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Ct j  znowu „splendid isolatbn<: Anglii?
/  Kraków, 3 czerwca

®t*95pośr&JrtIo po wojnie światowej można 
kyłowcałej prawie prasie europ, i to niemal co 
Siennie czytać ataki na System tajnej dyplo- 
ńwuyl, którą uczyniono odpowiedzialną za 
^szystkie nieszczęścia, jakie spadły na ludz­
kość. Spodziewano się ogólnie, że jawność dy- 
Plomacyi uchroni ludzkość od lekkomyślnych, 
^  ciszy dawnych gabinetów ukutych, zama­
chów na całość i bezpieczeństwo człowieka. 
Sednem słowem postulat demokratyzacyi po­
etyki zagranicznej był niemal fetyszem, a za- 
■tapturzeni dawni zwolennicy starej metody 
j.Jobienia" polityki z pewnem zażenowaniem 
,s*araii się nietyle usprawiedliwić, ile wytłóma 
!c*yć konieczność dawnej taktyki. 
f Niedługo jednak trwały iluzye tej demokra- 
J*y*acyi europejskiej dyplomacyi: wszak nawet 

Mac Donalda w Anglii chociaż w zasadzie 
'hołdował tej nowej, „rewolucyjnej'1 taktyce, w 
tPraktyce jednakowoż niedaleko odbiegł od 
Mtych poprzedników i niejednokrotnie musiał 
t®d swych bardziej lewicowych przyjaciół po­
mykać gorzkie pigułki, ponieważ nie bardzo 
®ciśle stosował się do nowego kodeksu. Przy - 
^tiać Jednak trzeba, że rząd angielski umie w 
dziwnie misterny 6posób kombinować obie te 
*Het<xlv, uciekając się bardzo często do pomocy 
Prasy, gdy chce, by go zrozumiana, tam gdzie 
putrzeba. Omówiliśmy swego czasu słynne me- 
htorandulfl Chamberlaina, które okrężną drogą
* tajnego archiwum ministeryalnego dostało

do prasy amerykańskiej, a stamtąd zawę- 
yfwwałb do Francyi, która w ten sposób poin­
formowaną Została o rzeczywistych zamiarach 
Phdcnego rządu angielskiego. Wprawdzie w od 
Powiedzi na interpelacyę nie chciał się Cham­
berlain przyznać do autorstwa owego raelno- 
*Wldum lecz oświadczenie jego było tak ela- 
^yczne, że — cel został osiągnięty, a zasada
* 'jności została uratowaną. Obecnie mamy do 
Zanotowania drugi wypadek „nłedyskrecyi" pra 
,®°Wej & Zachodzą praytem wszelkie powody

przypuszczenia, że ta niedyskrecya nie jest 
*ylkó mimowolna, tylko z premedytacyą przy­
gotowaną. Mianowicie „Manchester Guardian" 
Jfgan pozostający w najlepszych stosunkach

z prezydyum rady ministrów jak i mini- 
*h\>ni spraw zagranicznych śmiałem cięciem 
Przedarł tkaninę rozmaitych komentarzy i 
Przypuszczalnych hipotez odnośnie do stano- 

Anglii w sprawie noty rządu francu- 
JJfego o pakcie gwarancyjnym. Wedle „Man­
chester Guardian** zawiera odpowiedź rządu 
Jagielskiego yiastępujące linie wytyczne: 1)
? 29d angielski nie jest w możności przyjąć 
Ifancuską notę tak pod względem formalnym 
JAfeoteż materyalnym bez zastrzeżeń; 2) rząd 
'^SiełskJ ZWraca uwagę rządowi francuskie-

że nota przysłana z Paryża nie jest odpo- 
'^wdnim  środkiem, by rzeczowo i ze skutkiem 
'P°ńiyślnym prowadzić obrady nad niemieckim 
P^jęktein; 3) rząd francuski będzie musiał w 
yhJhUźteyin czasie zdecydować się, czy chce 
f^ystąp ić  do ostatetSnego sfinalizowania pa- 

* gwarancyjnfego razem z Anglią, Belgią i 
Jtem cąmi, prżyczem za podstawę służyć ma 
Ś w ie c k i projekt odnoszący się wyłącznie do 
^ h o d n k h  granic Niemiec, c2y też rząd fran­

cuski woli „zagwarantować" sobie całość i 
bezpieczeństwo swej ojczyzny przy czynnem i 
militarnem poparciu Polski, Belgii i Czecho­
słowacji; 4) rząd angielski zwraca uwagę 
Francyi, że gdyby się gabinet francuski zde­
cydował do polityki okrążenia Niemiec, An­
glia zastrzega sobie wolną rękę, przyczem 
Francya w razie wybuchu wojny lądowej nie 
może wcale liczyć na czynne poparcie Anglii; 
5) Anglia odrzuca stanowczo wszelkie daleko 
idące skrępowanie Niemiec w sprawie rewizyi 
ich granic wschodnich oraz przyłączenia do 
nich Austryi, o ileby te krępujące klauzule 
miały w jakimkolwiek punkcie wyjś#ć poza ar 
tykul 19. statutu Ligi i 80 traktatu pokojo­
wego. -----

W tym artykule wstępnym wytycznym ga­
binetu angielskiego poświęconym — donosi 
„Manchester Guardian", że Chamberlain przy 
sformułowaniu tej kategorycznej odpowiedzi 
Anglii został w gabinecie przegłosowany, gdyż 
był za łagodniejszym tekstem noty angielskiej. 
Najprawdopodobniej odpowiedź przyszła do 
skutku dzięki stanowczemu wystąpieniu lorda 
Balfoura i Churchilla. Chamberlain tylko wteti 
czas uzyska od rządu angielskiego pełnomo­
cnictwo do zastępstwa Anglii w Genewie, gdy

Briand po zaznajomieniu się z notą angielską 
Oświadczy imieniem rządu francuskiego swój 
do niej akces. Próby Chamberlaina, by odło­
żyć ostateczne sformułowanie noty angielskiej 
na później, by uzyskać czas do bezpośredniego 
kontaktu z Briandem w celu nakłonienia go do 
polityki pojednawczej spełzły na niczem, a dy 
rektywy, wiążące Chamberlaina są stanowcze 
i nie podlegające już wszelkiej dyskusyi.

Tyle „Manchester Guardian", organ, jak już 
donieśliśmy, doskonale poinformowany i cie­
szący się najlepszem zaufaniem obecnego rzą­
du angielskiego. Rewelacye te sensacyjnej po 
części natury świadczyć^ mogą, zwłaszcza, jeśti 
się je połączy ze wspońinianem już mcmortoi 
dum Chamberlaina, że rząd angielski zdecy­
dowany jest wrócić na razie do dawnej poli­
tyki „splendid isolation". Powiadamy na ra ­
zie, bo wiadomo, że Anglia dąży do ścisłego 
sojuszu ze Stanami Zjednoczonymi. Ostatnie 
posunięcie Anglii Zmienia zasadniczo Obłfcie 
polityki europejskiej i zmusza Francyę do 
szukania nowych dróg i nowych sprzymierzeń 
ców. Jak ta zmiana sytuacyi odbije się na sjaH 
wach Polski, zobaczymy wkrótce na posie­
dzeniu Bady Ligi narodów.

tif f Uwił m i  a nim bm. W im i
^•rtrakiscyw z* stronnictwami. -  Kandydaci do toki min. spraw. wown.

Do piątku rozwiązanie przesilania.
(Telefonem ad niczego

Warszawa, 2. 6. (Sin) Dziś w dalszym cią­
gu toczyły się pertraktacye i narady premiera 
Grabskiego z poszczególnemi stronnictwami
sejmowetni W sprawie załatwienia przesilenia, 
wywołanego ustąpieniem min. Thugutta. Do­
tychczas nie zdołano uzgodnić opinii czy 
znieść, czy też zatrzymać instylucyę ministra 
bez teki. W  razie nieobsadzenia tego stanow i­
ska w gabinecie jest możliwą zmiana na sta 
nowisku ministra spraw wewnętrznych, zwła­
szcza, że ustąpienia min. Ratajskiego żąda ca­
la lewica. W ymieniają też szereg kandydatów 
na to stanowisko, jak pp, Darowskiego, Ma­
kowskiego, Eugeniusza StarzewskJego.

Rozwiązania przesilenia należy się spoObAe- 
wać do piątku.

Zaprzeczenie zaprzeczenia
(TtełefoiMm «d u m p  k ify p u ii—Id

W arszaw a, 2. 6 (D.) P  TŁugtrtt w ystosow ał <££j| 
list do pra-sy W arszawskiej, w  k tórym  daje Wyratf 
oburzeniu z powodu zaprzeczeń i  w yjaśnień fala. 
Ratajskiego w spraw ie n ieporządków  i systonw jW&l 
woikacyi w  poKcyi. P . TTragnrt oświadcza, że tw ier­
dzenia swe podtrzym uje i  gotów  min. llatajMMtfBti 
udowodnić praw dziw ość swych twtardtteń W OÓpO-
wiecłnieni miejiscfiŁ

Sckcya dla spraw kresowych pracze
R e z u lt a t ó w  wprawdzie nie widać, a la -n la  adrazu Kraków zkadawawdl 
Nin. St. Grabski przedstawi wnietkl w sprawia żydowskiej po poroan>

mieniu z Kolom iyd.
(Telefonem od naszego Korespondenta)

Wlarszawa, 2 . 6  S in .  D z i ś  o  godzinie 5  popołudniu 
odbyło  się posiedzenie sekcyl dla sp ra w  kresowych. 
W posiedzoniu którem u przewodralezył prem ier 
G rabski, Wcięli udział min. oświaty St. Grabski, 
mdn. s p r a w i e d l i w o ś c i  2ych11Aski, kierow nik m in .  re ­
form ro lnych Rkilwiift, podsekretarz stanu Smolaki 
SZef sztabu gen. H aller, naczelnik wydziału Łoś.

Przeprowadzono dyskusyę nad  referatem  min. o- 
św iaty o stosunku państw a do w yznania katolickie­
go i prawosławnego. D alszy ciąg  dyskusyi w Spra­
w ie tej odbędzie *ię n a  posiedzeniu pauieduałko- 
wem.

W arszawa, 2. 6 Sin. Jak  się Was!z koro»p<Mkdent 
dowiaduje, spraw y żydkjwskje nie były priedkrttflem 
obrad dzisiejszego posiedzenia Seikcyi kreSoWej, m i­
mo, iż Opinia Co do szkodnictwa i gmaa żydkywaŁich 
została uzgodniona m iędzy min. St. G rabskim  a  p. 
Thugultem . Stało się to dlatego, że min. St. G rabski 
postanow ił jeszcze w  tej spraw ie przeprow adzić roz­
mowy z przedstaw icielam i K oła Ż ydow skiego po­
czerń dopiero  w ostatecznej formie przedłoży odpo­
wiednie w nioski radzie sekcyi kresowej. Uchwały 
sokcyi zostaną przesłane Radnie m inistrów  l po za­
akceptow aniu podane do w iadom ości pubK om ^.
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Chadecya śmienia nieprzejednane stanowisko 
wobec społeczeństwa żydowskiego?

Ciekawe moi tamy z dyskusyi w sprawie iydowsKiej na krmfarencyi Ch O.
(Talafontni od M iE tp  kareapcadtata)

W arszaw a, 2. 6 Sin. W  niedzielę poniedziałek to­
czmy się W stolicy obrady kongresu  stronnictw a 
chrześcijańskiej demokraCyi. Przew odniczył kongre­
sow i pas. ks Adatpsfci, referaty  wygłosili pas. Cha- 
clński, o  zagadnieniach politj cznych, pos. K orfanty 
o Sytuacji gospodarczej.

Z itchwai nal-ży  podnieść w ezw anie rządu, by 
opracow ał sposoby w celu um ożliw ienia eksportu  
w ęg ła  z Polsfki z  chw ilą usłania 15 sierpnia b r. im ­
p o rtu  do Niemiec. N a ostatniem  posiedzeniu kon­
g resu  jirzyjęto rów nież szczegółowy p ro g ram  s tro n ­
nictwa.

Ciekawym punktem  dyskusyi była spraw a żydow ­

ska. M ianowicie b y ł wniosek, żeby w program ie 
stronnictw a wymienić spraw ę żydow ską; w głoSo 
Waniu jednak nad tą spraw ą postanow iono 192 g lo ­
sami przeciw ko 120 pom inąć sp raw ę żydow ską w 
p to g ram is  stronnictw a. — W  rozmowie jak ą  kores­
pondent W asz m iał slposobność prow adzić z jednym 
z w ybitnych działaczy chadeckich ośw iadczył tenże, 
iż uchwała pow yższa została spow odow aną nowym, 
zw rotem  w  sprawie żydowskiej w  Polsce. W obec ro ­
kow ań rządu z przedstaw icielam i społeczeństwa ży ­
dowskiego, było n iew skazane by do p rog ram u  stron 
niclwa w prow adzać punkt, m ający na  celu w alkę 
z żydostwam.

Wierzymy, ze sprawiedliwość zwycięży 
w sprawie rewizyi koacesyi.

^njm Ma d ii i  załatwić sprawa koacasyi. —  Niapojadnany posał 
Polakiewicz.

2. 6. Sin. Jako  (piąty punkt porządku 
f e o u e )  o jutrzejszego posiedzenia znajduje się wnio 
Sek w spraw ie rewizyi koncesyi.

'Referent pos. Polakiewicz ośw iadczył W aszem u 
korespondentow i. że użyje wszelkich w pływ ów  dla 
nfatłofMisa zenia do o<troczeaia tej spraw y i w  tym 
Ceh, pucc» u n ć  w się  z ugrupow an iam i w sejmie.

&  DayWbo jakie zajm ą n a  jutrzejszem  posiedze­

niu sejm u niektóre ugrupow ania polskie w tej sętra- 
wie gospodarczo lak dotkliw ie dotykającej społe­
czeństwo żydowskie, będzie mogło stanowić kom en­
ta rz  do toczących się n a rad  polsko żydowskich. Dla 
tego żyC-zyćby Sobie należało, by pos. Polakiew icz 
nie trw ał przy swern uporczyw em  stanow isku. — 
Red.)

jr* Błp.

We czwaftek zostai
w  s p r a w i e  r o z k r

(Telefonem od nasze 
Berlin, 2L 6. (T )  N o ła  k o n fe r e n c y i a m b a s a d o  

asóW do N ie m ie c  w s p ra w ie  ro z b r o je n ia  z o s ta ­
nie w rę c z o n a  S tressi m a n n o w i w e  c z w a r te k . 
,W piątek lub so b o tę  z o s ta n ą  szczeg ó ły  n o ty  
podane do w ia d o m o ś c i p u b lic z n e j .

ł i o  doręczona nota
o j e & i a  N i e m i e c .

g o  korespondenta)
W e d le  w ia d o m o ś c i, o b ie g a ją c y c h  w  B e r l i ­

n ie  n o ta  p r z e w id u je  o p ró ż n ie n ie  s t je fy  n a d re ń  
sk ie j, n a to n i ia .J  e w a k u a c y a  o k rę g u  k o lo ń s k ie -  
go u w a r u n k o w a n a  je s t  o d  w y p e łn ie n ia  z o b o ­
w ią z a ń  p rz e z  N ie m c y .

Ptilisli i i l ń  ( i i
(Telefonem od n aszi 

Wiedeń, 2. 6. (D )  Z  N o w eg o  J o r k u  d o n o sz ą . 
'P o ja w iły  s ię  tu  p o g ło sk i, że C a il la u x  p la n u je  
siabłl iz a c y  ę  f r a r jk a  f r a n c u s k ie g o  n a  o b e c n y m  
p o z io m ie , w y n o s z ą c y m  z a le d w ie  c z w a r tą  część 
pL zed w o je n n e  g o  p a r y t e tu  z lo to w eg o  f r a n k a .

w  Mi ta l i  M i
ego korespondenta)
S ta b i l iz a c y ę  f r a n k a  w o b e c n y c h  w a r u n k a c h  
u w a ż a ją  z a  d e w a lu a c y ę  i p la n  te n  z a  ry z y k o w  
n y  i  n ie  p ro w a d z ą c y  d o  ce iu , b o  f in a n s e  f r a n ­
c u sk ie  n ie  są  je sz c z e  w  ta k  z ie m  p o ło ż e n iu , 
ż eb y  j e  tr z e b a  b y ło  t a k  r a d y k a ln ie  leczy ć .

U m i e  l  ń  w » .
(Telefonom td  aasa

Wli den, 2. 6 D̂.) Z B udapesztu  donoszą: Były 
w ęgierski m inister sp raw  w e w n e r  z t n y ch Benioky 
.skarży ł przed sędzią wojskowym prow adzącym  
śledaay.o w spraw ie zam ordowania dwu redak to rów  
N epszawy Horthy‘cgo o zainicyow anie tego m order-

i i n M  u  I f i l
imj  ti)

stwa.
P ism o Az U jsok, k tóre zamieściło to oSwiadtos enie 

zostało  skonfiskow ane, zaś Benicky został w czoraj 
w ieczór z pow odu oskarżen ia  i obrazy  H o rth y ‘ego 
aresztow any.

Czy nieporozumienie
Londyn, 2. 6 PA T. Wedle uanie&ienia z  T okio 

przysła ł przedstaw iciel sow ieckiej agency i teiegra- 
fioa te j R osta  dziennikom japońskim  kom unikat, któ 
ry  zaw iera ostrzeżen ia  pod adresem  Japonii przed 
popieraniem  gubernatora  m andżuryjskiego m arszał­
ka  Czang T so Lina. W  kom unikacie jest pow iedzia­
ne: K oła reakcyjne w  Japonii m ów ią o Wojnie z 
- unią  sowiecką, rujpy im poryulistycziie w Japonii 
d ą ż ą  do wypędzenia sowietów z M andżuryi i w szcze 
gółaości z kolei w schodnio chińskiej. Polityka ja­
pońska w pewnych punktach  jest sp rzeczna z  intere-

japońsko-sowieclde?
sami sow ietów. T akże i A ng.ia w pływ a na  Czang 
T so  L ina. Jeżeli is to tn ie  Japon ia  chce utrzym ać przy 
jmzile stosunkij z sowietami, m usi zaniechać popie­
ran ia  w szystkich Czynników, szkodzących rządow i 
sowieckiemu. W obec ostatniej sytuacyi m iędzynaro­
dowej byłoby ko rz j ’.tnem d la  Japon ii rozpocząć 
sp ó r z U nią  Sowiecka.

D zienniki zaznaczają, że podobne ostrzeżecie 
przedłożył poseł sowiecki Kopp na audyencyi u ce­
sarzow ej ji-ponSkiej i u księcia regeDia.

jclcgacl niemieccy na konorasla 
komunistów angielskich

Glasgow, 2. 6 PA T. iMmo zakazu policyi wdało 
j dwu zagranicznym  kom unistom  mianowicie nie- 
eckiemu posłowi MOeckerowi i  francuskiem u Le 
przybyć na koegros. 0ł>», pwjrwiażU t  *obą po-

adeowiein*a dh  kotwMiBrtów Stoodker
oświadczył w swej mowie, ie rewohiCya społeczna 
w Anglii nie da się powstrzymać. W czasie jego mo­
wy usunięto z sali dkiem-ikarzy. Po przemówieniach 
wyszli obaj delegaci przez boczna drzwi 1 znikli w 
miećcie.

im  emer. kODłroiora pocztiweio
zmarła, dnia 1-go czerwca 1925 r., 

przeżywszy lat 83.
Wyprowadzenie zwłok z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu żydow­
skim odbędzie się dziś we środę b-go 
czerwca br. o godz. 3 popoł., o czem 
zawiadamia w smutku pozosiaia

rodzina.

Griinbaum - Zabotyóski
(Telefonem od naszego korespondenta) 

WarSflbwa, 2. 6. Po-seł G rinbaum  m iał wyjecfaaó 
w  tow arzystw ie posła  Schitppera do B erlina, gdzie 
ma się spotkać z p rzyw ódcą tzw. Syonistów rew t- 
zy-onistów, Zabotyńskim. celem omówienia tak ty k i 
opozycyi na X IV . kongresie syonist. Jak  w iadom o, 
poseł G rinbaum  jest na rów ni z Zabotynsklm  p rze  
CiWny obeCnej form ie tw orzenia Jew ish ńgenCy, 
jakkolw iek sw ego  czasu należał do zwolenników  
prof. W eizm ana. Poseł G rinbaum  jest za wyborem  
Jewish A gency przez ogólno żyd. kongres p r^pale­
styński a przedewSzyslkiem za utrzym aniem  ideowe­
go wpływu g rg . syon. na  odbudowę Palestyny.

Posiedzenie Rady naczelnej 
org. syon. w Polsce

(T e le fo n e m  od  n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta )  
W arszaw a, 2. 6 iyii>. ŻAT. donosi: W e Czwartek 1 

4 bm. odbędzie się w  W arszaw ie posiedzenie pre- 
zydyum Rady naczelnej organiizacyi syonastycznej w, : 
Polsce. Dnia 21 bm. odibędizie się posiedzetae pełnej 
Rady naczelnej. N a obydwu posiedzeniach będą ro z ­
patryw ane kwestye, dotyczące zagadnień XIV. kon- - 
gresu syonistycznego i sytuacyi politycznej w P d - 
sce.

Konf er enc j e przedstawicieli Koła 
żyd. z p. Lucienem Wolffem
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2. 6. (Sin) Na zaproszenie p. Eu-* 
ciena Wolfa (piszemy o niem na innem miej i  
scu, — Red.) m ają posłowie Koła Żydowskiego 
Dr Reich i Dr Thon spotkać się dziś z p. W oli. 
fem.

Wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych w sprawie konkordutu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2 6. (Sin) Dziś w prezydyunal 

Rady ministrów nastąpiła uroczysta wymiana? 
dokumentów ratyfikacyjnych konkordatu Pol 
ski z Watykanem.

M n  n  „Taiial raliłiiti"
(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ów , 2. 6. (I.) Z arząd  „T argów  wschodnich” 
zaprosił za p o i. ednictwem  p. d ia  Hau-S-nana, prze­
byw ającego obecnie w Palestyn ie  urganizacye kup  ̂
ców i przem ysłow ców  palestyńskich do ważęCm uJttiOt 
łu  w T arg  och w schodnich, jak ie  się odbędą w jłA 
saeoi we Lw ow ie.

o-o — .

Aresztowanie sprawcy zamachu 
na króla Borysa

(Telefonem od naszego korespondenta)
.Wiedeń 2. 6 (D.) Z Siofij donoszą . PuoCyn a;esztó* 

woła przyw ódcę bandy, k tó ra  dn ia  14 k .  dOJ
konała zam achu n a  k ró la  Borysa. J e s t n u r  Iwo* 
K rzysztof Paszata. P rzyznał sić on do jdzśa ta  *  
zamachu i złożył zeznania, k tó re  pozw olą na alj *’ 
szłoreanie dalszych  sp raw ców  zam achu.

Zażegnanie konfliktu austryackc 
sowieckiego

Wiedeń 2. 6, (D) Konflikt -  UaCŁa 
z powodu mowy min. auatryacOttego M ała? w *“ * 
/ t . t i  zakończony notą amtryacką którą pasał 
ki w» Włedlaiti uznał zn wystarczającą.
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Projekt reformy Kat chorych
Cluaiejfzenie liczby Kas chorych, -y  Kto nie będzie podlegać obowiązkowi ubezpieczenia? 
OglaUi-J., ™; • (to do członków dobrowolnych. — Zwiększenie korzyści dla ubezpieczonych, 
t w orzenie Rady lekarskiej. — Właśni egzekutorowie Kas chorych. _* Zmiany prawa wy­

borczego. — Urząd ubezpieczeń, jako władza nadzorcza.
htlniztfbiStWo Piacy i Opieki Społecznej opra

fcwwało projekt noweli do ustawy z dnia 19-go 
m u *  192J rUku o óbowiązkowem ubezpie- 
Meosu na Wypadek choroby, wprowadzający 
W&feg zmian i uzupełnień do obowiązującej 
MteCliie ustawy. Najważniejsze postanowienia 
fcwńjdktu Są następujące:
1 Wedle art. 1. ustawy, każdy powiat tworzy 
£*bbny okięg tery tory alny Kasy chorych, z wy 
fiętkiem miast, liczących ponad 5.000 Projekto 
f*mia nov/ela wprowadza rozszerzenie powyż- 
bztj terytoryalnej kompetencyi, postanawiając, 
** oktęg powiatowy tylko wtedy może mieć 
lOSoUną Kasę chorych, jeżeli liczba obcwiązko 
hea ubezpieczonych w tym powiecie wynosi 
t>i*ynajmniej 5.000. W  przeciwnym razie łączy 
®ię tyle powiatów w jeden okręg kasowy, aby 
fctiągnąc wyżej określone minimum. Ponadto 
®hosi. projekt Miejskie Kasy chorych z tern, żc 
poszczególne Kasy mogą się łączyć w jedną 

zgodą urzędu ubezpieczeń.
Obowiązkowi ubezpieczenia podlegają do­

tychczas wszystkie osoby zatrudnione na pod 
stawie stosunku służbowego i roboczego, nie 
Wyłączając terminatorów, chałupników i nie­
stale zatrudnionych najemników, nie pracują 
jtych dłużej jak 6 dni u jednego pracodawcy. 
■Wyjątek stanowią nominowani urzędnicy pań 
śtwowi z poborami ponad pewną wysokość ro 
fcZnie. Projektowana nowela nie wylicza wpra 
Wdzie taksatywnie osób, podlegających obo­
wiązkowi ubezpieczenia, lecz określa tych, któ 
fzy obowiązkowi temu nie podlegają, a miano 
Wicie 1) pracownicy pobierający ponad 750 zł 
tUifsięcznie, 2) funkeyonaryusze państwowi, 3) 
duchowni, członkowie zakonu i kongregaeyi, 
'°raz osoby pracujące z pobudek humanitar- 
jńych, ideowych i religijnych za utrzymanie, 
.Względnie ekwiwalent utrzymania. Nadto wy- 
ńiieńia projekt osoby, które mogą być przez 
iftjirząd ubezpieczeń uwolnione od obowiązku 
Ubezpieczenia, jak funkeyonaryusze samorzą­
dowi, kolei publicznych, żeglugi nawet prywa- 
*u< j, funkeyonaryusze szpitali, domów zdrowia 
*8kladó\v leczniczych, oraz ewentualnie także 
.^Uńkcyonaryusze Banku Polskiego, 
i Co się tyczy członków dobrowolnych wpro­
w adza projektowana nowela, poza limitowa­
niem  dolnej granicy wieku na lat 16, jeszcze 
'Ważne ograniczenie w przyjmowaniu takich 
Młynków, gdyż odtąd obowiązkowo ubt zpie- 

'Csehi członkowie będą tylko wtenczas mogli 
t Przejść na dobrowolnych, jeżeli byli członkami 
! Przymusowymi conajmniej przez ostatnich 6 
Z godni, lub 26 tygodni w ciągu ostatnich 12 
Uucstęcy.

Zte«frh im. J. Słowackiego
HORSZTYNSKI, Słowackigeo, dramat 

w 5 aktach.
Gościnne występy Solskiego.

Solski żttgral konfederata Horsztyńskiego, 
człowieka, któremu niedawno Moskale gromni 
sami płonącemi wypalili oczy.

P] zypusz* zam, że zazwyczaj wystarczy, jeże 
** artysta znajdzie w sobie jaki zarodek, iskier­
kę obsranej postaci scenicznej. Przy wyćwiczo- 

pamięci ruchowej i opanowaniu cielesnem 
becz jeszcze w tern. by iskrę te rozdmuchać, 
*c**kgwió W sobie. Nie wiem czego więcej trze 

by oddać Horsztyńskiego — intuicyi głębo- 
ej, ćzy uciążliwej pracy spostrzegawczej.

1 By wywołać tę postać w naszych oczach, la- 
®b»ą przeznaczeniem, by oddać ją przekony­
wująco .trzeba pcza obserwacyą i intuicyjnem 
Blsnowidztwem — zdolności kontemplacyjnej. 
. ślepca tak, jak to Solski zrobił, znaczy 
j^ jo n ą ć  w siebie świat nieprawdopodobnie

Przypomnijmy sobie powtarzane wciąż pod- 
°s*enie głowy w górę. Ogromne skupienie

Odnośnie do grup ubezpieczeniowych pio- 
jekt noweli zachowuje wprawdzie 14 grup wre 
dle waluty zlotowej, rozszerza jednak upoważ­
nienie Ministra Pracy i Opieki Społecznej do 
przekroczenia granicy grup ustawowych, oraz 
przyznaje takie same uprawnienie zarządowi 
Kasy pod warunkiem zgody na te zmiany ze 
strony urzędu ubezpieczeń.

W sprawie świadczeń w chorobie projekto­
wana nowela wylicza taksatywnie pomoc le­
czniczą, rozszerza ją w kierunku środków po­
mocniczych, znosząc równucześnie maksymal­
ną granicę wysokości wydatków na te środki. 
Podczas, gdy obecne zasiłki pieniężne wypłaca 
się dopiero od trzeciego dnia choroby, w myśl 
projektu noweli zasiłek taki będzie się należał 
już od pierwszego dnia niezdolności do pracy,
0 ile la niezdolność trwa dłużej, niż 7 dni. W 
świadczeniach dla położnic przydłuża nowela 
zasiłek połogowy z 8 tygodni na 12 tygodni, 
nadto rozszerza ona pojęcie rodziny, do której 
dotychczas zaliczało się małżonków oraz wstę 
pnych i zstępnych ubezpieczonego, jakoteż je 
go braci, siostry, wyehowańców, nieślubnych 
jego dzieci z nim razem zamieszkujących, 
względnie także żony i dzieci ubezpieczonego 
z nim wprawdzie nie zamieszkujących, lecz 
od niego pobierających alimenta — na wszyst 
kie osoby z ubezpieczonym razem mieszkające
1 przez niego wyłącznie utrzymywane, jeżeli zo 
siały zgłoszone na cztery tygodnie przed zacho 
rowaniem.

W sposobie i porządku udzielania pomocy 
leczniczej, tudzież stosunku Kas do szpitali, 
prywatnych lecznic i aptek nowela wprowadza 
doniosłe i zasadnicze zmiany. Tworzy ona 
przedewszystkiem instytucję Rady lekarskiej, 
która ma być doradczym i opiniodawczym or 
ganem naczelnego lekarza Kasy. Następnie po­
stanawia, że w razie zerwania umowy' z Kasą 
lekarze, z  którymi była umowa zawarta, obo­
wiązani są przyjmować od ubezpieczonych na 
leżytość w wysoKOści 50 proc. cennika z usta 
wy z 2 grudnia 1921, a to pod rygorem grzyw 
ny, zwrotu niesłusznie pobranych sum i utraty 
praktyki w drodze sądowej na przeciąg sześciu 
miesięcy.

Podczas, gdy dotychczas zaległe wkładki, 
koszty egzekucyjne i inne należytości Kasy 
ściągane są w ten sposób, jak podatki gminne, 
b ę d ą  wedle projektu noweli zaległości te ścią 

gały Kasy prgez własnych egzekutorów lub 
przez egzekutorów wyznaczonych w tym celu 
przez organy administracyjne.

W zakresie postanowień organizacyjnych 
wprowadza nowela również szereg ważnych

znaczyło się wtedy brózdami na czole.
Długo męczyłem się nad znaczeniem tego 

ruchu, choć czułem całą jego konieczność. To 
ekspresya bezustannego nawrotu przypomnie­
nia, powtarzanego w krótkiej chwili przeżycia. 
Ból, rozpacz okropna pamięci zalewa wńlę i 
instynkt samozachowawczy i ubezwładnia je. 
Jakąś niedostrzegalnie cienką szczeliną skoja­
rzenia w ciśnie się pamięć o męce i nawałą 
uderzy w duszę, co zapomnieć zdołała  ude­
rzy i zaleje.

Albo ruch ten wyrazić może skupienie szcząt 
ków obrazów zachowanych, niepodsycanych 
już więce; z zewnątrz z  tem żarliwszą tęsknotą 
jednak przywoływanych. Niedawno oślepione­
mu zastąpić mają te obrazy rzeczywistość. Mo­
że one tem długo jeszcze, długo żywić go m u­
szą, aż zapomni wszystko, co widział, aż osta­
tni rys z świata zjawisk zszarzeje, rozwieje 
się, jak smuga dymu.

Potem wszystko zastąpi czerń, a śwńat ze­
wnętrzny jnnemi drogami do świadomości do 
cierać pocznie.

Wziąłem ten jeden szczegół pod rozwagę, bo 
najtreściwszy zdaje mi się z wszystkich, bo mo

zmian. W szczególności m ają mandaty do Ka­
dy Kasy trwać nie trzy łata, lecz cztery. Bierne 
i czynne prawo wyborcze mogą mieć Wedle 
projektu noweli tylko ci ubezpieczeni, kłórZy 
byli członkami Kasy od cztei ech tygodni 
przed ogłoszeniem wyborów względnie 12 tygo 
dni w ostatnim roku. Liczba delegatów wyno­
sić będzie od 30 do 45 osób (dotj cb^zas nie 
może ona przenosić 90). Przy wyborach do za 
rządu Kasy znosi projekt noweli proporcjo­
nalność, oraz ustanawia, że zarząd wybw reny 
jest co dwa lata, a nie co trzy lata, jak do­
tychczas.

Projekt noweli normuje organizacyę Związ­
ku Kas cłruych, którego p ra  dstawicielomi są: 
1) zgromadzenie delegatów, 2) zurs ąd, 3) <łyre- 
ktor zatwierdzony przez Główny urząd ubez­
pieczeń. Spory między Kasami a Związkiem, 
względnie poszczególnymi związkami rozstrzy 
ga Okręgowy względnie Główny urząd obez-t 
pieczenia.

Jako władzę nadzorczą Kasy chorych pro­
jekt ustanawia urząd ubezpieczeń, który cztH 
wa nad przestrzeganiem ustawy i statutu, wy; 
konuje nadzór ogóiny nad sprawami ubózpfc 
czenia, nad lecznictwem i jest instancyą »pe- 
lacyjną od orzeczeń zarządu i Komisyi pojedi 
nawczej. Orzeka on też na wniosek zaczątki 
Kasy, względnie Okręgowego związku Kas, 
lub z urzęau o nakładaniu kar pieniężnymi 
na pracodawcę.

i..., . t>-o -  ■

że być symbolem postaci.
Szczęsnego, duszę tragiczuie roSszczepfcoą 

ujął Białkowski w kształty klasycznie roman­
tyczne i możnaby mu zarzucić m  ani ywidaa-
lizowanie tej postaci, gdyby nie wybił jtfj szcza 
rym patosem bohaterskim. Szybki, niejednoli­
ty i „teatralny" był w ruchach, jak był nńro 
Szczęsny, w trzechczwartych wyżywający się 
w szlachetnej pozie. W formie tak samo rtntw  
pretował Hetmana Jednowski. Ale tu  \.'tecej 
było miejsca dla szczegółów osobistych i brak 
ich dał się odczuć. Solski złożył bowiem do­
wód, że można nasycić realizmem postać ro­
mantyczną, bez szkody dla jej stylu. Słouycz 
cichych, cieplarnianych pań 7. końca XVIII w. 
oddrła p. Sokolska a szczególnie w Salomei 
p. Mazerekówna. Grala w ich ruchach wfegdte 
wa tym postaciom niezdrowa agzallacya.

Najpełniejszy w charakterze z pośród służ­
by i szlachty był bezsprzecznie p. Szymborski, 
jako Sforka. Inni zadowalali się powierzchow, 
nym historycznym szablonem. Trzeba było 
dać więcej.

Dekoracya była szczęśliwa.
w zast M. JP.

J
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Historya maszyny do pisania
Pismo ręczne, bez względu na jego szały ze 

Jwnętrzne, jako zależne od szeregu okoliczno­
ści, a przedewszystkiem od nerwów piszącego, 
Łie może być dokładnym i objektywnym środ 
kiem notowania myśli. Zauważono to odda- 
Wna i bodaj, że jeszcze w czasach średniowie­
cza pracowano nad możliwem doprowadze­
niem go do tej postaci, z jakiej każdy bez wy 
siłku może korzystać, przy czytaniu. Myśl ta 
nie dawała spokoju wielu wynalazcom i wie­
le rozmaitych umysłów kusiło się o wynalezie 
nie maszyny, która by była zdolną do notowa 
nia myśli w ten sam sposób, w jaki to robi 
człowiek piszący, tj. litera za literą. Jak wiado 
mo, dnia 12 września 1923 r. obchodzono uro 
czyście 50-lecie wynalezienia i wytwarzania 
maszyny do pisania. Pierwsze usiłowania w 
tym kierunku miały miejsce w Anglii za pano­
wania królowej Anny. Dnia 7 stycznia 1714 
roku niejaki Henri Mili otrzymał patent na 
„maszynę lub metodę pisania lub wyciskania 
L er bezpośrednio i jedna za drugą, jak w zwy 
k lan  piśmie'‘.

Niestety nie zachowały się mii bliższe wiado 
mości o tej maszynie, ani też jej model. W ro 
ku 1829 został wydany w Ameryce pierwszy 
patent na maszynę do pisania niejakiemu W i­
liamowi A. Burtowi w Detroit; kopia maszyny 
oryginalnej zachowała się do dni naszych. Ma­
c a n a  ta posiadała czcionki umieszczone na 
Wycinku walca i była pierwowzorem maszyn 
tego typu, udoskonalonych w późniejszym cza- 
tsaeh. W roku 1833 y^yapno patent marsylskie- 
mu wynalazcy nr zwi tkiem Ksawery Projeans, 
na aparat nazwany pj zez wynalazcę „Ktypo- 
gcapM". Maszyna ta  składała się z systemu drą 
żŁów, na których przymocowane były czcion 
k i  UtozOuych kulisto i wszystkie uderzały w 
jeden punk , tak iak w najbardziej rozpowsze­
chnionym typie maszyny dzisiejszej, Godnem 
jest uwagi, że wszystkie współczesne maszyny 
rą oparte na tej samej zasadzie, co dwa pierwo 
®W wynalazki. Wówczas maszyna Burta, jak 
li i&ascyna Prwjeansa nie posiadały jednak żad 
■ej wartości praktycznej ze względu na zbyt 
wolne działanie. Usiłowania wynalazcze od 
tej pory zwróciły się wyłącznie w kierunku u 
'doskonalenia tych typów i przystosowania ich

do pracy w biurach. Terenem tych poczynań 
była wyłącznie Ameryka. Jedna z tych m a­
szyn będąca pośrednim ogniwem między budo­
wą pierwotną a maszyną dzisiejszą „P teru ty- 
po“ wynalezioną przez Johna Pratta z Certe. 
Stan Alabama, pobudziła wynalazczość i spo­
wodowała skonstruowanie pierwszej prakty­
cznej maszyny do pisania. Najbardziej zasłu­
żonym człowiekiem przy dalszym rozwoju i 
rozpowszechnieniu maszyny do pisania, był 
niejaki Sholes, który pierwszy sfinansował 
przy pomocy niejakiego Demsmore produ­
kcję maszyn do pisania na wielką skalę, oraz 
dalsze prace nad jej udoskonaleniem. Mimo, 
to jednak maszyna do pisania nie znajdowa­
ła amatorów, głównie z powodu trudności jej 
zastosowania i konieczności dłuższej pracy nad 
jej opanowaniem, przyczem na ogół sprawia­
ła wrażenie wynalazku, niepraktycznego, zmu­
szającego do tracenia większej ilości czasu, niż 
się to robi przy pisaniu ręcznem. Pierwszy raz 
na większą skalę została maszyna do pisania 
zastosowaną, z dobrym wynikiem we francu­
skiej firmie l‘Agence Mercantile do R. G. Dun. 
et Go. Firma ta zatrudniała wówczas bardzo 
licznych urzędników, zajętych przepisywaniem 
aktów. Powodzenie maszyny do pisania od tej 
pory zapewnione. W krótkim czasie wyrobiła 
sobie ona wstęp do wszystkich biur na Starym 
i Nowym Lądzie, tocząc ciężką walkę ze sprze­
ciwem całej armii kancelistów i ludzi, żyją- 

. cych z pisma ręcznego. Niebawem walka zosta 
ła uwieńczona zwycięstwem i dziś wynalazek 
ten opanował cały świat. Obecnie maszyny do 
pisania piszą w 84 różnych językach i są nie­
zbędnym warunkiem do istnienia współcze­
snych organizacyi biur i tempa ich pracy.

W dzitdzinie stosunków zarobkowo spolecz 
nycli, maszyna do pisania spowodowała istot­
ny przewrót, rozszerzając zakres możliwości 
pracy kobiet. Przed rokiem 1873 zarobkowanie 
kobiet możliwe było tylko w pracowniach kra 
wieckich i niektórych fabrykach o podobnym 
charakterze, w gospodarstwie domowem oraz 
w roli nauczycielek i wychowawczyń dzieci. 
Pozatem inne zawody nie były dla nich dostę 
pne. Z chwilą wprowadzenia maszyny otwo­
rzyło się dla pracy kobiet nowe rozległe pole.

Z KRAJU.

PnedwiDoraioi Katia!o'[ni: a Tarnowie
Tarnów . 28 m aja.

Dnia. 14 Czerwca for. m ają  się oubye w ybory 
do tutejszego '^abału. O walce wybol czej jaka  na tem 
ite  pow stała w śród  tu tejszego społeczeństw a żydow ­
skiego. ju ż  p rzed  kilkunastu dniam i donosiliśm y. 
T ru d n o  właściwie m ów ić o walce", skoro tylko 
O rganizacya Syonistyczna zwołuje zgrom adzenia, wy­
daje odezwy, w yłuszoza swój program  kahalny i 
td., a stroma przeciw na wogóle nie wychodzi na 
św iatło dzienne, kn u jąc  jedynie w głębokiej ta jem ni­
cy  i skrytości. P rzytem  ci panowie, rek ru tu jący  się 
z kilku drobnych  ga upiek starokahahiych  wcale 
skrom ni nie są...

D la miłej zgody postanowiono bowiem z obu stron 
do jść  do porozum ienia, a to na tej zasadzie że na 1 
21 kandydatów  OrgaoizaCya syońska (syoniści ogól- ! 
m,, M izrachi i H itachdut) zam ianuje 7 kand., zjedno- ! 
Czone w tym celu ugrupow ania ortodoksyjne rów - j 
mież 7, a resz tu jących  7 kandydatów postaw ią  obie 
strony  Za obopólnemu porozum ieniem , a to z pośród 
bezparty jnego obywatelstwa i rzem ieślników  — pod 
tym  kątem  widzenie że w wybranej w ten sposób 
Radizric będzie stała w iększość zarów no  dla spraw  
ndrldow o-społccz-^cli jak  i dla sp raw  religijnych.

U grupow ania syonislycznc, godząc się na taki 
kom prom is, okazały dużo dobrej woli gdyż przy  po­
przednich dlwóch a*taoh wyborczych (unieważnio­
nych w skutek oszczerczych denuncyaCyi ze strony 
„protestantów ") lisia, w ystaw iona przez tyonistów  
przesz ła  w zupełności 80 proc. w iększością  głosów, 
tak  że szanse syonistyczue są  i obecnie całkowicie 
pew n i. Mimo to, d ł- uniknięcia wałki w yb ircze j, 
zgodzili się syoniści na  pow yższy kompromis.

Tymoza&em panowie z k lik i przyszli na w spólne 
posiedzenie z go tow ą nominaCyą także i iwycłl 7 
kanrh dat ów bezparty jnych z p o śró d  obyw ateli i rze­
m ieślników , Jtćryoh nom inować wspólnie i  za

sprawę, że abstynenCya przy wyborach musiałaby 
wyjść na korzyść klice skrachowanych asym ilato- 
rów i kalialników.

W yborca żydowski pójdzie Jednak do usrny i bę­
dzie głosow ał na listę  syonistycznO-demokratyceną!

Prac«s pli ciM oficerów o znęcanie 
sl« nad iolnlarzaml.

W wojskowym sadzie okręgowym w Warsza 
wie toczy się rozprawa karna przeciwko pię­
ciu oficerom, oskarżonym o znęcanie się nad 
podwładnymi żołnierzami, które wyrażało się 
w biciu rózgami do utraty przytomności, czyn 
nem znieważeniu, stawianiu* pod karabinem

ma*;

maszynowym itp. Na ławie skabżsonycłr zada*
dają; por. Przegroda Stefan z VI. baohu KOR. 
kpt. Więckowski W ładjsław z 15. pp., kp** 
Piątkowski Ludwik z 15 pp., kpt. KrtwieCM 
Aleksander z I. baonu KOP i por Busklewi<£ 
Mikołaj z 15 pp.

Najbardziej obciążony zeznaniami ,eat 
Pizegroda, któremu akt oskarze-iia 
przekraczanie zakresu karania przez wymię 
nie żołnierzom kar w postaci „stójki1 
karabinem maszynowym przez przeciąg 
godzin. Żołnierze pod ciężarem karabinu 
szynowego niejednokrotnie mdleli. Oskar~at>! 
bił szeiegowców do krwi, wywołując s’ 
.znęcaniem się fermenty wśród podwładu; 
Ponadto por. Przegroda odpowiada z 574 
k. k. za kilkakrotne przywłaszczenie stra' 
i żołdu szeregowych.

Drugi podsądny, kpt. Więckowski, eskarżou; 
jest również o znęcanie się nad pudwłai 
i torturowanie ich, ora2 o samowolne ścii 
cie szeregowcom żołdu za trzy dekady.

Trzeci oskarżony kpt. Piątkowski, jako do* 
wódca kompanii kazał bić kilku żołnierzol 
szeregowca Kuraka za niedość dokładne 
szczenię karabinu. Bicia zaprzestano dopiet-* 
po zupelnem osłabieniu delikwenta. Ponad® 
oskarżony pobił do krwi szer. TłuszkiewicJR 
oraz kopnął w brzuch innego podwładnego.

Dwaj pozostali oskarżeni maltretowali pod’ 
władnych, bijąc i kopiąc ich za drobne uchy' 
hienia służbowe.

Si

Do sprawy powołano około 40 świadków.

Wezwanie.
Posiadaczy weksli akceptowanych prze* 

błp. Dra Samuela GLEICHERA z moi*
podpisem upraszam o przedłożenie tych wekfltf 
do trzech dni w kancelaryi adwokata Dl* j 
Artura Glasnera w Krakowie, ul. św. Murka 1*- 

JULIUSZ FEIWi

Z «  sportu

w,; a jem nem porozum ieniem  się. T o n ie lo ja ln i stano­
w isko tych panów  doprow adziło —  jak narazie  
przynajm niej — do rozbicia układów.

W yborcy żydowscy nasizego m iasta będą więc 
w  dniu 14 czerw ca mieli po raz trzeci w ost ltnich 
pięciu latach  rozstrzygnąć, w czyich rękach chcą 
widzieć kierow nictw o k aha łu : w rękach żyw i iłów 
postępowych, deruokra tycznych stojących na g run- 
cie n a rodo w o - żydów ski m , przy których stoi rów nież 
przew ażna, politycznie uczciw a część ortodoksyi 
Czy też w rękach kliki politycznie (i nie tylko poli­
tycznie) naw skróś skorum pow anej. Nie ulega ża­
dnej w ątpliw ości, że i tym razem  opow iedzą się wy­
borcy żydowscy T a n o w a  za listą, wystawi tną przez 
stronnictw a syotn styczne i o-rganizaCyę rzem ieślni­
czą „ Jad  C harucim ".

Na odbytych do tąd  m asow ych zgrom adzeniach’ 
ludowych, na których referow ali pp. Neigel*, d r 
Spann, Gelzler.. d r  BerkeJham m er i ., przyjm ow ano 
jednogłośne rezołucye za syondstycznym program em  
kuhalmym. Godzi się zauważyć, że ciemnym dichlom 
propdnatorsko-kahalnym  przysizli w  Sukurs panowie 
7. Bundu, którzy, w poczuciu swej kom pletnej sła­
bości zw alczają syOuiistów — w im ię zasddy pow ­
szechnych w y b o ró w , k tó rą  w łaśnie syoniści chcą w 
kahale zrealizować. Bumdyści p ropagu ją  ibsl; nen- 
yę w yborczą, zdając Sobie chyba dohrze z tego

Obfity p r ig ra m  św iąteczny Wypadł wprosi imp° 
nująco  pod każdym względem . Poprzedzone niezwy­
k łą  sław ą i rozgłosem  kluby ściągnęły bardzo 
czne rze«ze widzów k tó rzy  z niezw ykłym  zain teres^ 
waniem śledzili ciekawy przebieg gry .

Berneński B LU E STAR, pow stały  z daw nej 
kabi zapisał się znu-wu jak  najlepiej W pomięci K** 
kowian. Skończeni technicy, opan-uWujący piłkę Pj_ 
żonglersku pokazali nam  jak się w  ipiłkę g rać  Po­
winno. Aczkolwiek w pierwszym  dniu  pokazali m®11 
nieco słabszą g rę  zbiorow ą niż w drugim  dniu s 
wodów, to po każdym  ruchu  graczy znać było °1“ 
strzów  jakich  niewielu spotykamy. N ie JZuWne 
gdyż w zespole Blue S ta r u  spotykam y takich gr >ł 
jak  Zsigmonda, H ajos, P ruha, W eissow ie, Horv I  
i Ssiklossy, k tó rzy  w  swej w ęgierskiej ojczyźnie 
chodzili za znakom itości fołbalowe- W  pierw**?®

1

dniu chcieli pokazać g rę  p iękną, pe łną  tryków  i w. 
neZyi, w drug im  zaś pokazali., że i  skutecznie
g rać  umieją.

G A LIA  — jakeśm y to przew idyw ali — zaw iw n  
na całej linii, mimo sprow adzenia Kilku 
P a rv ża  SDeCyalnie na  zawody z CraOoYią. PoZa *

to g li^ S
P ary ża  specyalnie na  zawody z 
pełnie niespodziew aną br utalnościa nie nioo*-- * 
niczego u tej d rużyny  Zauważyć. Dziwimy się te ' 
dzo, iż kluby nasze dały się w ziąć na 1 awJł i ,
wadziły tego rodzaju  drużynę, d la  propagandy 
cuskiego sportu. j*

VAS AS, n asz  stal v znajom y, n ie  zawiódł i W w ]  
roku. W szelkie dodatnie cechy węgierskiego. 
stwa Skupin w sobie ta nader sym patyczna 0 u-b 
i za  każdą  i azą pokazuje nam  pełną  etnocyi grt1-

Blue Star—Makkabi (drugi dzień) 3:0 
Cracoyia—Galia 7:1 (5:1).
Vasas—Cracovia 4:0 (1:0).
Wiedeń: Rakoah—Sparta 1:1; Kapia-e-H*^ 

3:0; Rapid—Sparta 2:1, Hakoah—HasL 3M
m •  •

Sprawozdanie z przebiegu zawouów' 
W. następnym numerze.
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Pan Lucien Wolff o swej misyi.
O g M n e  s ło m , *»* rasn a My&ll.

N ie przyjeżdża, jako gość r z ą d u  nnśzegu, lecz na zaproszenie.,, min. Skrzyńskiego’ _Pra- 
g n ie  s ię  tylkd informować, ale jeśli go p o p ro s z ? , to  o w sz e m  — będzie pośredniczył.

Lućteli W olf udzielił reprezen tan tom  prasy ży- 
iej w W arszaw ie Zaraz po swoim przyjeździe 

egfU mf&mMeyi O celu swojej podróży, 
uktjeffny je w. w ylrnknch. P rzedstaw iają  one aii- 

,j Csaue ośw ietlenie Celu przyjazdu ip. Luoiena W oi- 
Nhsittćre wynurzenia p. W olfa św iadczą o tern, że 

p . Saki. Skrzyńskiego przy jechał z bardzo .skąpą 
ftftką v.iadotności o  k ierunkach i profirtim ach 

i>CB n u rtu jących  żydostwti flftiSikie, tak dale- 
Le pew ne rżeczy, należące do abecadła politycz- 

jak  np, ż> stronn ic tw o  syonislyczne m a prócz, 
ii palestyńskiego także p rogram  krajów o- 
y zdołały u jść uw agi w ytraw nego  znawcy

ÓW żydowski cli. Inform acyjny ch a rak te r po-
, „ fL LuiOiena W olfa nabiera tedy cech pewnego

OO^ Z asadn i enia i  pożytecznego wskazania.
•N ie  rozumi =m, skąd się wzięła pogłoska — po- 

p. L ucien  WoJf — że jestem gościem rządu 
^**k*Ggo. W  Genewie miałem pierw szą m oją rozm o 

t  mtttóutrem spraw  zagranicznych p. Skrzyńskim  
m u przyrzekłem , że jeśli czas mi na to po- 

przybędę do W arszawy. PrZed kilku tyłto- 
otrzym ałem  lis t od p. Skrzyńskiego, w któ-

/ ’*• Zaproponow ał m i kontynuow anie genew skiej
Porozum iałem  się z rządem  polskim , z 

Foreign Commitlee", z  pa ry sk ą  AllianCt i z 
j^B^ódcaBi i (k i. N astępnie zatpiy talem prezesa koi i 

he&dba czy ma coś przeciwko temu, byim P1 z> j ('* 
do Polski w  celu poinform ow ania się o ui. j- 
kwesty! żydow skiej. Dr. Reich odpuwicdzinł 

\jjlatU4raJtaie, że przeciwko temu nic mieć nie może. 
jasłem tedy oficyalnym  gościem rządu. Na 

oczekiwał mnie Jedynie portyer

?

Kolejowym

Czy pana tedy skłonił dó przyjazdu do Polski 
J^teznie bsit p. Skrzyńskiego?

— Pewien w piyw w y w arł na mnie szef S ek ty i 
mniejszości narodow ych przy Lidze N arodów  p. 
Kolban, k tó ry  przed kilkom a tygodniami przyjechał 
do Londynu ze swej podróży po Europie w schodniej. 
K o lb a n  konferow ał wiele i  rządem  Polski o kweiSly. 
żydowskiej a później przyszedł do przekonania, że 
rząd  jest pow ażnie zdecydowany do uregulow ania 
spraw y żydowskiej mniejszości.

—  Czy ma pan zam iar w ziąć na siebie rolę [pośre­
dnika między rządem  a Żydam i?

—- "Wspomniałem już, że podróż moja m a wyłącz­
nie cele inform acyjne. Mówiłem daiś. z drem  Natan- 
solinem i z drem  Golde, k tó rzy  są  zastępcami Iki. 
Nie chcę wcale być pośrednikiem  chyba, że Koło ży­
dowskie zw róci się do mnie w tej sprawie Zresztą 
dowiedziałem się, że poseł Gru.ibaum w yjcchai na 
dłuższy czas a d r. Reich baw i we Lwowie.

N aogcl sądzę, że na  pierw szy plan w ysuw ają się 
kweslye gospodarcze, na drugi z.aś dopiero  sprawy 
polityczne. Aklualnem  jest utworzenie banku, k tó ry ­
by udzielał łaniego kredytu kupcom żydowskim. W ia 
domem mi jest, żc poselstw o Polskie w Londynie 
p rzesłało  rządow i m cm oryal w  którym  podkreślo­
no w ażną rolę, któr.ą Żydzi odg ryw ają  w angielskim  
świcctc finansow ym  1 żc od nich wiele zależy, gdy 
chodzi o pużyCżhę d la  jakiegoś Państwa europej­
skiego.

Byłem ju ż  w wielu k ra jach  w analogicznych sp ra­
wach i OidbyWałem tam kollferentyę z rządem i z ży  
darni w szelkich  kierunków . Trzeba Podkreślić, iż 
rząd  P o lsk i po raz p ierw szy  ż wlaSncj lnićyaiywy 
w ystępuje z propoZycyą układów  w sprawie żydow­
skiej. A ntysem ityzm  w k ra ju  jest Jeszcze w ielki 1 d la­
tego trzeba pracow ać ostrożnie, by stopniowo uzy­
skać pożądane rezultaty .

Z pobytu p. Ldcieua Wolfa
w Warssa«3«.

Po otrzym aniu listownego doniesienia, iż pan L u ­
cien W olf przybył dlo \VarsżaW y, m in is te r spraw 
zagranicznych p Skrzyński p rzy ją ł jeszcze w  sotounę 
w ieczorem  p. W olfa, z k tórym  odbył d łuższą  Kotlfe- 
lencyę, • • *

W  drugim  dniu swego pobytu w W arszaw ie  konfe­
row ał p . Lucien W olf ponownie z min. SkiżyńskiM , 
dalej z b. delegatem polskim d ó  Ligi N a r p. Sz. 
AschkcmiZem, przywódcą asym nacyi m iejscowej p. 
D icksteinem . N atansolihem  Oraz z ezh tlkiem gm iny 
Żyd. Julianem  Kuhneln, k tó ry  ło ośtath i wraz z p. 
N atansohnem  oprow adzał gościa pc lnsty tncyaćh 
„!k i“. Pozalen. m iał p. W olf odihyć konferetiCyę z 
jednym  z profesorów  uniw ersytetu  W arszaw skiego
lla lem at zagadnienia mniejszości DoTOd. W PolsCe.

*  *  *

LuCiell W olf w ysłał telegraficżile zawiadom ienie 
do prezesa „Kota żydow skiego" posła  dra Reicha, ze 
przybył do W arszaw y. P. L ucien W olf p rzesłał ró ­
wnież lis t posłowi drow i Thonow i z  p ro śb ą  o  w yzna 
czenie spotkania.

* » •
W  piątek lub  sol olę opuścić m a p. Lución W jif

W arszaw ę i odjedizie w prost dio Genewy Ha posaedźa-
hie R ady LigJ N arodów , które rozpuCzyna się 8 boi. * » •

P. Wolf in teresuje się znacznie tętn, co pisze o nńa  
prasa  żydowska. Zbioru w szystkie artykuły  jakie u- 
kazaly się W prasie o  jego osobie i misyi, by je  po ­
tem dać do przetlótnoCzenia.

Do L. W olfa zg łaszają  się liczni przecWaWiciełe 
p rasy  polskiej z p rośbą  o poinform ow anie o o d a c h  
podrćiży. D la w szystkich ma p. W olt jed n ą  odpo­
wiedź, że nie chce odegrać ro li pośrednika leCz przy ­
był c-rlem poiihform ow alua się o stanie kw esiyi ży­
dowskiej w  Polsce. P rz y tu n  należy za znaczyćj Z6 
zg łaszają  się do n iego po iń terw iew y d dernlj tr*«, 
którzy  w innych w arunkach  uważaliby sobae za 
grzech Czynić wywiady z żydowskim  o iai tCzeoa z  
zag ran icy .

Gbeone pertraktacye w sprawie tak powsze­
dn ie  uznanej potrzeby uregulowania sprawy 

w Polsce stały się już powszechnym te- 
prasy polskiej i żydowskiej. Dlatego też 

nie od rzeczy będzie zapoznać publiczność 
v®jektywnie z opinią poszczególnych posłów 
tydowsklch. Podajemy ją tem bardziej, ile że 
■" części prasy polskiej zaczęły się ukazywać 
y frku ły  na wskroś tendencyjne, oparte na 
^^ekręconych informacyach, jak np. ostatni 
‘Wykuł p. (xy) w II. Kur. Cod/, na ten temat. 
. Głosy powyższe, pochodzące od reprezentan 

rozmaitych kierunków w Kole, wskazują 
® to, że niema takiego kierunku w żydostwie, 
^'ńryby stał na przeszkodzie usiłowaniom o po 
‘ "zumienie. Konstruowanie tendencyjnej wia- 
’ c 'Uości, jakoby syoniści byli mu przeciwni 
Uest tak dziecinne, by nie powiedzieć na zlej

woli oparte, że publicysta, który się takiemi 
„mądrościami" popisuje staje sie wprost śmie 
sznym. Wszak „Koło." posiada większość syo- 
nistyczną, wszak prowadzący pertraktacye pre 
zes Koła Dr iteich jest syonistą, wszak nawet 
tak skwapliwie wygrywany poseł Grlubtturu 
stał i stoi, jak wynika z jegó Wywiadu na sta 
nowisku rzetelnego porozumienia, choć różni 
się w poglądach co do taktyki obectiej ż więk­
szością Koła.

A zatem nie mąćcie wody, rozmaici palioWie. 
*  *  *

Poniżej podajemy za warszawską prasą 
żydowską szereg wywiadów. Wywiad z po­
słem TliOnem, zamieszczony na lamach „Hain 
tu“ podajemy z drobnemi uzupełnieniami na 
podstawie bezpośrednich infolniacyi posła 
Tbona.

Opinia posła Dra Thcna
Ja k  się pan zapatru je  na  rokow ania prow adzo­

n e  2 rządem  i czy nie sądzi pan, że trzebaby żydow ­
s k ą  opinię publiczną poinform ow ać o ich treśc i.

Jest rzeczą na tu ra lną  i celow ą, żc pertraktacye 
jakiejku lw iekbądź m aleryi politycznej Czy innej 

Tvinny być ogłoszone dopiero po ich ukończeniu. To 
jednak nie oznacza polityki tajem nic łub  lajhej dy- 

ploniaCyi. Jest to  kw estya Celowości, k tó ia  WśZak 
ąirzedewszystkiem  pow inna k ierow ać pcirlraktaeya- 
•ai- bo inaczej nie miałyby one sensu. Ju ż  od siedmiu 
,^ t stopimy na stanowisku, żo jest żywotnym in tere­
sem państw a polskiego stw orzyć konsolidaCyę 
W szystkich konstruktyw nych elementów. Na całynt 
kwiecie, w każdem państw ie joaleśniy my Żydzi Wa­
rnym czynnikiem życia pańslw nw ego, Czyto dzięki 
*nt.zej rru lkośo i gospodarczej, czy też dzięki naszyn: 
"tłtim intelektualnym . A tylko w Polsce odsunięto 
J tS  i odępcbnięlo dzięki nie dającym  się wyllunia- 
§ ł 'ć  p rz y z y n -  m 1 tak pow slnla owa „m ądrość" 
łń lit jc z n a  k tórej Celem było edstinąć coraz dalej itaś 
W  żyeda politycznego. Pow ab  zakorzeniła Się W 
Społeczeństwie polsikieih Jakaś „choroba z urojenia", 
J&kicś przyw idzenie, że jesteśm y Wrogami państwa. 
jWsiędlde we ytszyStkich k ra jaćh  jesłeśńty w iernym i 
cfiy jació łm i państw a a ty lko  tu  w Polsce m ieliby­

śmy być jej wrogamiI fe n  politycznie n iem oralny sy­
stem, wynikły z owej „choroby z urojenia" nie da 
się oczywiście a l ś  longue u lrz jm ać. DuSzli do tego 
przekonania rozsądniejsi m ężow ie staliu i przejrzeli, 
że Po lska nie może się .-konsolidować jako państwo 
bez udziału elementów tak rzu tk ich  i tw órczych, ja ­
kim i są  Żydzi. Byłoby pojprostu rzeczą n ienaturalną, 
Iły nie powiedzieć absurdalna by ludzie politycznie 
wyszkol ni nie przyszli powoli do przekonania, że 
dotyehczasowem i prymitywnemu, poprostu  opaczne- 
rni koncepcyami jak sakram entalny  dogm at o rdzen­
nie polskiej większości nie Można rozbudow ać i 
wziuocńić Wielkiego państWa, k ló re  wSZak nla bardzo 
zrtaczilą czę4ć n.nlejszc ci narodow ych. N i? jest 
p r / . lo  żadnym cudom i nie \viim „ w yw ołać ani po 
dziwu ani zdżli.lenia, jeśli państw o polskie p rzy s tę ­
puje nareszcie do u iegulow aniu  spraw y żydowskiej 
Jest to tylko objawem budzącego się rozsądku.

—  Czy sądzi fejn. >ząd jx>lski istolnie już do­
szedł do bg o  przekonań.a? W szak Wiadofnó partii, 
iż izrtd jcśżęze przed laty rozpoczął układy z 
dami. któit! jednak spełzły ha niczeni. Czy sądżi pan 
że dzisiejsze tik łady m ają podstawę trw alszą?

— Tak. W ierzę w to. że obecne usiłow ania rzflflu 
ś ą  szC£cie. O statnie lata ni* nuogły przem inąć bez

w pływ u na  i/b l g  m yśli i u r j .a ta c y ę  naszego rządu . 
Je s t rzeczą charak terystyczną, że w łaśnie c i dwaj 
m inistrow ie, którzy w ostatn ich  la tach  mieli siposo. 
Lność zetknięcia się z i żądam  i i  z op in ią  zag ran icz­
ną- m in istrow ie którzy często odwiedzali polityciue 
i  ku ltu ra lne  centra E uropy , przystąp ili te raz  dfl 
uregulowwnia spraw y żytko„skiej.

— Czy rąpz i pan, źe rz ą d  lad z ie  skronŁy iłwĄłjję- 
dnić nasze słuszne postu laty  w naleeytyĆL rdtzńlm- 
racli i czy nie zadowoli się spełnieniem  drobnostek?

— Jak  daleko rząd  rtia zam iar pójść, »ego ps/e- 
Cież nie m ożna wiedzieć. Jak  przy k -ż th  cli pertLu- 
ktacyach, wiele zależy od ich b iegu i od gry sił. W ie­
rze jednak, że rząd  PH udftę bardzo  dób r ze że tfej- 
rża łość  i uświadom ienie narodow e społeczeństw a ży­
dowskiego w  Polsce są  dostatecznie wielkie, By n.rt 
przypuszczano, że postu laty  nasze wynlkająCfe i  po ­
trzeb życia narodow ego i w spółżycia  w Państw ie  da- 
dzą się  załatw ić jakim ś cukierkiem  lub  odCz.-paem.

W  końcu nie żądam y przecież więcej — ale też i  
m e m niej — n iż  to, oo n„m gw aran tu je  komsiyhKya, 
N aszą pc lityczną fo tm ą  na  k tó re j op ieram y po litykę  
n aszą  od sam ego początku jes t . pełń*a Ł bow iążkó#  
— pełnia praw ". D latego leż nie przypUSzCZam, aby 
s-ię tdWaŻotio wy.v.eśc nas w po4« albo  snw ltów jć  
nas.

Odlaniem naszem  iest w  sp&mbie odnoszenia ale da  
nas pew ien system , k tóry  p rzeb ija  się począwszy od 
najw yższych władz państw ą aż dó p ierw szego le­
pszego Woźnego. Ten system Winien w Całej lOŻCid- 
glości tj. Ztiowuż ód najw yższych Władz aż  do Ws> 
żnego ulcdz ztńiańie. Mle wSzystkiiSi dziedzinach 
ŹyCda, gospodarczej, politycznej i ku łtu fa lhej.

—  CZy sądzi part że W szystko to może słać  Słę, 
że tak potwiettl, W jednym dniu. Gzy nie jes t konie­
czne spełnienie pew nych konkretnych  postu latów  
już iefaz, skoro zmiana systemu nie może n astąp ić  
w mgnieniu oka?

Oczywiście, p rzełom  g run tow ny  systornu { p sy ­
chiki społeczeństwa w ym aga  w ytrw ałej pracy. Izo 
piekących problem ów, k ló rych  speittietlia OCZUrtijH 
społeczeństwo żydow skie ze zrozum iałą  niecierpli­
w ością natychm iast należy  stprawa um ożłh . len ia  
naiil zorganizow ania haszego W ewnętrznego ‘.yc* l 
przeż gm iny ży dowskie rozszerzenia ich keftapełeti- 
cyi) zm iany ordynacyi w yborczej, zaw iąeyw anla je­
dnostek o rgan izacy jnych  wyższego rzędu  — d la  u- 
ji thiosta jndenia sp raw  naszego życia W ewnętrznego. 
M usony niieć natychmiast: możuoSć rozbudldw j aa-
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tz eg c  szkolnictwa rtsrodowjpgio i — co je&l najw a- 
ŻulejSzem w  obecnej ‘ nwili — zn iknąć  m usi cifcżu i 
«>ołemiiiyczny ucisk  gospodaicZy, pod którym  jęczy 
społeczeństw o żyuiowskiie, rozum ie się, o  ile ucisk 
ten  nie jes t tylko wynikiem ogó lno  gospodarczej sy- 
tuacyi, pod wpływem k tó re j w szyscy obyw atele cder- 
pdą, lecz o ile zw rócony jes t o strzem  sw ojem  w yłą­
cznie przeciwko społeczeństw u żydowskiem u, aby je 
podv ażyć i zniszczyć gospodarczo. C bceiry pon >sić 
w szelkie ciężary, jak  wszyscy obywatele państw a, 
,»le nie więcej. K redyty  i subsydya państw ow e e>tc. 
Winny w esprz *  i  n aszą  pozycyę gospodarczą tak 
ak  i irniycn obywateli. C iężar podatków  a w szcze­
gólności ostrze przym usow ego spoczynku n ie dziel- 
.lego w inny  być złagodlzone.

■—  Gzj sądizi pan. że rząd  postępuje w  te j chwili 
W porozum ieniu ze stronnictw am i Sejmowy mu.'1 Bez 
lego porozum ienia pertrak tacye rząttu  wogóle nie 
.niałyby przecież realnego  znaczenia.

—-  Ja sn e j odpowiedzi nie mogę paniu na pytanie to

udzielić. Jeś li Wolno dać posłuch pogłoskom , to 
rząd porozumiał się z wielkiemi stronnictwami By­
łoby to też wiarygodne, gdyż trudno sobie przedsta­
w ić, by rząd był tak nie ostrożny i rozpoczął asCyę 
Wyłącznie na w łasną rękę.

— Ja k  się pan zapatruje na zaproszenie Ig. LuCiena 
Wulfa?

— B ezsprzecznie jes t ono wogóJe niepotrzebne. 
J e s t to jedyny ciemny punkt w tej Całej sprawie, 
gdyż narzuca się wrażenie, i e  Cała akcyn prow adzo­
ną jest ze  strony  rządu  ty lko  na eksport. Skoro je ­
dnak Zaproszc udo stało  s ię  fal tern, to niem a powodu 
rtbd i  zeń  tragcdyę.

—  Czy sądizi p a r , że koło Żydowskie W okresie o- 
becnych ró żn ic  zdań będzie m iało  na tyle zwartości, 
by sp rostać  zadaniu obecnych pe<i traktacyd.

— Mogę tylko oświadczyć, że z m ej strony  zrobić 
W-szysrko co leży w m oich siłach  i o ile sięgają  moje 
wpływy, by przynajm niej pow ażna w iększość koła 
była na  w ysokości zadania.

m
, N ijer fiajni" zamieszcza iracko na p&wjjtezjy

w yw iady posłóv. i senatorów  żydow skicłt łV ś~jjD*J- 
is a jtn ą  treść  ich zapairyw ań.

PO SE Ł  DR. W E IN Z IE H E R  (bez pa rty jn y )
wyraża opinię że rząd nie kieruje się w pertwkł®t j 
eyach uikrylemi pobudkami. Rząd pragnie popnoBttj 1 
konsolidacyi Państw a, albow iem  dotychczasowy 
Sunek społeczeństwa polskiego do mniujszoSCi nW«*ł
dow ych  w yw ołuje za g ran icą  wrażenie- jakoby ' 
ród polski nie m ógł » ; i-; m ... ł-5 i >-—I

k. yvia<! z posłem Grunbaomem
— Py'.a s ię  pan  o przyczyny, k tóre  skłoniły rząd  

nasz  do w szczęcia w tej chwili uk ładów  z Żydami. 
N ie znam żadnych specja lnych  (przyczyn, rozmowy 
c poszczególnym i m in istram i o naszych spraw ach 
prow adzone by ły  z w szystkim i dotychczasow ym i 
rządam i. Rozmowy te, o ile tyczyły się spraw  nieza- 
Ssfdndczycfa niejednokrotnie uwieńczone byty pozyty­
w nym i rezultatam i. Np. w  spraw ie obyw atelstw a, 
p rzyznan ia  pewnych praw  sem inaryum  nauczyciel- 
Bkim iłd.

3 j|9C ała  różi ica polega n a  tem że m n istrow ie Grab-
. Bki t  Skrzyńsk i staw ia ją  sp raw ę w tej chw ili na pod 
btaw ie „db ur des“ i pow iadają , że m ają  zam iar za­
ła tw ić  pow ażniejsze żydow skie postulaty i proWlemy. 
tw  oibu tych m om entach p rzeb ija  się coś. oo zmusza 
n a s  patrzeć  na układy te, jako na  rzecz, k tó ra  m niej 
(jest obliczona na załatw ienie w ażnycn problemów 
(Żydowskich a wieccj na efekt zew nętrzny, potrzebny 
d la  Celów, k tó re  nam  bliżej nie są  znane. Spraw a 
s»» posm ak przykry, że obecnie sprow adza się p. 
Udcieini W olfa beaapuśi edinio po układach z niezna­
n y m  nam  p. T-amportem a p. Luoien W olf ma ode­
g r a ć  ro lę  św iadku n a  okoliczność, że  rząd  chce kwe- 
tfty ę żydow ską załatwić, albo też ro lę  pośrednika 
'k tó ry  n as chce rozum u uczyć, albo też ro lę  żyranta, 
k tó ry  ma żyrow ać dobrodziejstw a, jak ie  m a zamiar, 
idać nam  rząd  nasz.
! 'Pow staje jednak pytanie, czy rząd  jest w  stanie 
iprzj obi cnym składzie sejm u przeprow adzić szereg 
czaSadniuzyCh postu latów , k tó re  wszak w ym agają

' jrstfcw. CzT rz ą d  w swoim obemiym składzie jest w 
Stanie fwrzeprowadz^ć przez  sejm ujstawę, któraby 
złagodziła ekonom iczną sytuacyę Żydów, nie mogą- 
Cych ju ż  w ytrzym ać ciężaru podatków  monopolów  a 
IW dodatku system u protekcyjnego, k tórym  rząd  o- 
tr cza Czyste polski handel i rękodzieło. Czy potrafi 
irząd w  drodze sejm ow ej uw olnić Żydów od obo- 
Wiązku odpoczyw ania przez dw a dni w tygodniu a 
JTÓCl tego także we w szystkie św iętą katolickie?

DAWID FRYSZMAN.

Ruth
Przed południem. — Trzymam w ręku małą 

książeczkę i czytam. Alboż pamiętam ile razy 
czytałem już tę małą dziwną książeczkę, a 
jyciąż jeszcze me jestem nią nasycony. Oto 
najpiękniejsza idylla, jaką marny w literatu­
rze całego świata. Początek żniw i zbioru jęcz 
mienia. Nad polem praży słońce. Powietrze pa- 
chnir słodkiemi, upajającemi woniami, czuć 
iW niem spokój całego świata i radość wieczną. 
Za żniwiarzami chodzi, zbierając kłosy, młoda 
piękna, obca kobieta i skrzętnie szuka między 
brzędzami. Od czasu do czasu podchodzi do na 
czynią z wodą, a młodzi żniwiarze nabierają 
dla niej wody i podają w wiadrze. Lecz oto 
nadchodzi pan tego pola. Młody dozorca, pil­
nujący żniwiaizy zrywa się z miejsca: JBog z 
iwami!*4 — Niech Cię Róg błogosławi! — Kto 
jest ta dziewczyna? — To dziewczyna moabit- 
Ika, wróciła niedawno z pól Moab razem z Noe­
mi.

Ruth słyszy i chciałaby sprostować małą 
Omyłkę. Nie jest dziewczyną, lecz kobietą mło­
dą, .wdową, a nieszczęściem dla niej jest, że 
wciąż jeszcze wygląda na małą dziewczynkę. 
Wstydzi się jednak ust otworzyć, a język ma 
(jakby przyrośnięty do podniebienia. Boaz stoi 
przez chwilę zdumiony j przypatruje się dziew 
j@ggoie, Ach, jaka piękna jest ta m ała moabit-

Czy zdoła rz ą d  przeprow adzić now elę do ustawy o  
obyw atelstw ie, któraby raz Da Zawsze spraw ę tę 
g runtow nie załatwiła.

Nie. naw et gdyby chciał. \  w d o b rą  wolę raczej 
w w ytrw ałość i siłę tej dobrej w oli rządu poaw alam  
sobie nie bardzo mocno v ierzyć.

G dyby to w szystko  odbywało się jeszcze bez tej 
całej parady , gdyby to nie nosiło  szum nej nazwy 
polsko- żydow skich pertraktACyi, k tó re  m ają  dopro- 
wadzić do ostatecznej polsko żydow skiej „ugody", 
gdy Dy się to nazywało poprostu, że odbyw ają się 
rozm ow y i narady o spraw ach , co do  k tórych rząd  
uważa, że już dojrzały i s ą  możliwe do rozw iązania 
jak np. kw estya szkolnictwa, albo slpra.wa gm in ży­
dow skich, to byłoby to rzeczą pożyteczną i pożąda­
ną  i może doprow adziłoby do pewnego uzgodnienia. 
Możeby się uilalo dokonać wyłomu w m u ric  uprze­
dzeń i podejrzeń i może otw orzyłaby S(ę d roga  do 
dalszego porozum ienia. ,

Aie w  obecnych w arunkach- zdaje mi się, że obie 
strony rozczaru ją  się prz.y ostateCznem sform ułow a­
niu rezultatów . Jedna strona, rz ą d  będzie przekona, 
ny, że daje ża dużo, a stron  i druga, Żydzi, oędą u- 
ważać, że nie otrzym ali żadnej w ielkiej i ważnej 
rzeczy.

Nu końcu pragnąłbym  jeszcz* w spom nieć: poi- 
skie gazety praw icow e ,k tó re  p o p ie ra ją  rząd  w osta ­
tnich układach, p iszą, że z mojem  usunięciem  się 
zrealizow ało s ię  żądanie, k tó re  r 2ąct w ystaw ił przed 
Pewnym czadem, że tytko z powodu mnie nie może 
kw estya śydowska w  P o lsce .być Uregulowaną i że 
j: m uśzę ustąpić.

A  zatem  rząd  niema już te j przeszkody! Będę się 
szm erze cieszył, jeśli za cenę m ojego u8unięela się 
Żydzi w skó ra ją  zaspokojenie PewnyCh Swoich oostu 
hitów.

z nikim  żyć w zgodzie: 
.Wei-Ozieher n ie  tylko, że w ierzy w rezmłtat otl eCB] 
pertraktacyi, ate uwraża je  za h is to ryczna k  
ność Obecnie w łaśnie jes t chw ila odpow iednią  
R ząd  m ógł w jAełnd skorzystać z  energii i  zdolne— 
żydow skiej dla dobra  państwa i_ natu ra ln ie  także 
dobra  Żydów. .Yiseł W einzieher podkreśla kona*®*  ̂
ność usunięcia ucisku gospodarczego wobec 
i ustępstw  w siprawie szkolnictwa i gm in  źydictfrt 
skich. W szystko zależy nie ty-lko od R ządu ii*  • ‘y 
lego społeczeństwa ipolukiego. R zeczą R ządu  jes t ** 
stro je  w społeczeństwie polskiem  zmienić. T u i' 4**/ 
d a  i zmieftia ju ż  jest widoczna. W reszcie poseł W dk' 
zieher w yraża nadzieję, że poseł R eich Wy wiąże 
ze Swej misyi.

P O dE Ł  SCHIP1 ER SYON. 
należący do zw olenników  k ierunku  G nuibanm a j*S* 
w poglądach swych bardziej pesym istyczny. 
to jednak stoi na stanow isku, że nie można się acwf 
lić od pertraktacyi, byleby icn nie prowadzono & 
J>yt wielkiemi iluzyami. Poseł Scliipper jest prudćW 
tpertraktaCyom prow adzonym  w edle m eto 1 da'wPJ 
tlyplomacyi auslryackiej. P odkreśla  jednak, ze zd» 
niem jego poseł Reich do tej metody znakomicie śW 
nadaje. Co do p. L ucjana W olfa, to  R ząd nasz UW 
pokierow ał sp raw ą , że form alnie nie jes t z  
zw iązany, faktycznie jednak —  tak.
PO SE Ł  DRi- S IL B E R S Z E IN  SYON. (Hl.a<hmrt;

spodziewa się, że R ząd  będzie skłoiu<ym co najwy 
żej do drobnych ustępstw . Nie wiadomo jednak W 
Itolo będzie je m ogło akceptować. Dziwnem Jasi J® 
R ząd sprow adził Lucyena W olfa, rhoć  zaw sze Mb1 
zarzucał że my sprow adzam y zagraniczną ińtmweD'1 
cyę.

Posunięcie Rz id u  stoi w  związiku z p rzyszłą  p°J 
d różą  m inistra Skrzyńskiego do Ameryki. Przy ja1- 
Lucyena W olfa nie jest dodatnim  objaw em , gdyz i "  
ma on zrozum ienia dla naszego życia. Mimo to <j*" 
dnak i w łaśnie dlatego należy go należyci* inSoctł*' 
wać.

P O SE Ł  FA R B S T E IN
(przywódca syon. frakCyi „M izrachii" w Kole, znanf 
Ze swych raidykalnych poglądów , pragnie, by rz4“ 
i społeczeństw o pulskie nareszcie uznali praw dę, Żf 
Żydzi są  i chcą b y ć  najlepszym i obywatelami krajU; 
Porozum ienie z rządem nie W y s ta r c z y .  Ważniejszcnt. 
jes t porozum ienie między społeczeństwem a  społe­
czeństw em In te rw en cja  zagraniczna jest zbyteCiIta, 
w każdym razie zaś możliwa tylko przez osobę d° 
k tó re j obie strony m ają zaufanie. Koło ży d o w sk i®  
nie zadowoli się abstrakcy jnenn  p r z y r z e c z e n ia m i-  
Jeśli będziemy mieli dowód, że Rząd ma dobrą  w>10 
doprow adzenia do porozum ienia, będziemy szczęśli" 
w l jeśL do niego dojdzie. Czekamy na rezultaty.

M a
ka! Nagle spuszcza cezy ku ziemi. Tylko Rut 
nie spuściła oczu, nie podniosła ich bowiem je 
szeze. wcale. Oczy jej przykute są do pola, po 
którem chodzą żniwiarze, a myśl jej bawi przy 
świekrze. Toż świekra czeka na nią w domu, 
a ona tyle jeszcze ma do zbierana. Ach, gdy­
by jej pozwolono wziąć nieco z ustawionych 
już snopków!

Nagle słyszy głos rogu. Nadeszła godzina 
posiłku. Młoda kobieta, wyglądająca na dziew 
czynę siada na uboczu je ehleb i kromkę swą 
w occie macza — ale Boaz do niej podchodzi 
podaje jej ziarna pieczone, a Ona je z jego rę 
ki. Acłi jakże naiwna jest jeszcze ta dziewczę 
ca kobieta! Boaz łamie dla niej pełne garście 
ze stojących na polu snopków i mówi, Ly się 
przyłączyła do jego dziewczyn. Czy naiwna 
kobieta zrozumiała czego od niej żąda? Ach, 
jest jeszcze nazbyt naiwna! — Jakże jest szczę 
śliwa,- że może zbierać kłosy do wieczora i że 
po wymłóceniu zebranych kłosóv została się 
jej cała miarka jęczmienia. Patrzajcie, caia 
miarka!

Radośnie dźwiga swój ciężar, idzie do m ia­
sta i pokazuje świekrze ile nazbierała...

Po południu: Trzymam w reku ostatni numer 
„Dwug, oszówki" i czytam. Boże miłosierny 
czy ludzie stali się odrazu dzikimi zwierzęta­
mi?

— „Obcy, którzy się do nas wdarli, cKcą nas 
wyprzeć przemocą. \V dzień i w  nocy knują

plany, jak z nami skończyć. Oto znów wykr>i 
to tajny spisek. Cale arsenały broni ukryli ^  
bóżnicach i synagogach, a mało im jeszcze 1®“*, 
go, bo sami na siebie urządzają pogromy, ab î 
módz podnieść wrzawę i oczerniać nas w chlej 
Europie. A brody obcinają sobie razem ze skń 
rą i mięsem i zanoszą do swoich redakcyi, I#  
głośno krzyczały przed całym światem. I san'1 
siebie wyrzucają z pociągów podczas jazdy, 
by rzucać na nas oszczerstwo i oskąrżać naS 
przed wszystkimi kulturalnymi narodami'. v

Gdzie się odrazu podziała cała moja idyll3' 
Guzie ten cały piękny świat ze żniwiarzami- * 
małą piękną kobietą i powietrzem, pachnąceH *1 
słodkiemi woniami! Gdzie wewnętrzne zad-TW3 
len a ; i bezgraniczny spokój duszy?

I obrzydzenie chwyta mnie na wszystka 
koła i na świat cały i na wielkie strasz li1#3 
kłamstwo. Nie, nie mogę czytać dalej.

Spróbuję jeszcze raz wziąć do ręki 
książeczkę.

Na rozstajnej drodze przystanęły w s z y s t k i e  

trzy: starsza kobieta o zwiędłej twarzy, na Wą 
rej widniały jeszcze ślady dawnej piękne^ r> 
i dwie młodsze kobiety. Były one, jak kwiaty 
polne, niepomne tego, że wczoraj burza nad ma 
mi przeszła, nie przy szło im też na myśl, że jm 
tro burza przyjść może, Jedna, o ciężkich ja­
snych splotach, ma na ustach śmiech w iecznej 
rozpusty, w oczach jej pali się ukryta naijięi 
ność, Druga, o yrielkich czarnuch naiw no-toe

i .
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^  sprawie wystąpienia p#s. 
Granbanoka z Koła żyd.

®*< JtlindeS, azłonek prezydyum  Rady N aczelnej 
^iitoiiZacyi syonistycznej w Polsce oświadczył współ 
•*«®qwnikowi , M omentu' w zw iązku z w ystąpię- 
J ” "* posła Griinba uma z ,Koia żydowskiego", że 
ę^*dew szysłk iem  poseł G riinhaum  nie złożył man- 
Jj[hu Ha ręce  m arszałka sejmowego, lecz oddał ty lko 

t  awój do dyspozycja Rady Naczelnej. Poseł 
aum p rzerw ał pracy parlam en tarną  w pierw- 
dniach maja a więc jeszcze zanim tzw. rokow a 

PlrZybrały farm y konkretne i znanem było, że L. 
przyjeżdża. R ada naczelna jakoteż poseł Grlin- 

®Wn postanow ili nie og łaszać listu  posła GriinbaU- 
Przyczem R ada N aczelna liczyła się, że uda się 
a*Ć posła G riinba L in ia do zaniechania swego po- 
h ie n i a .  Poseł G rim baum  ogłosi! swój list w 

dop iero  wówczas kiedy jeden z publicystów 
T ^ W sk ic h  (N. Schw albe) zauw ażył w jednym  z ar- 
P*«łÓw, iż  poseł Reich, jako  prezes „K oła" rokuje 
jp ^ ^ d e m  także w  im ieniu  Iposła Griinba limo. Poseł 
L/Otihauni p rag n ą ł przez ogłoszenie listu  stwierdzić 

K em a nic w spólnego z temi ro-kowaniami. Rada 
?®®zetn« będzie nadal stała na straży uchw al kon- 

syonislów  polskich w sprawie ]>olilyki kra-

f c - — -  ----------------

»Hj m i  a m im  i im  i m in \
D tiia 28 maja odbył się 24-ty z rzędu pokaz 

Iłow ania  na gazie. Na 3-pIom. kuchni szaf- 
■ ^ ej Junkera, ugotowano w komplecie na- 

aluminiowych następujący obiad na 12 
3 }̂  j zupy jarzynowej, 34 kg. makoro- 

g1** 1 kg. kompotu mieszanego, oraz zagrzano 
• Wody. Koszt gotowania wyniósł 14 'A gr.

Gdzie znajdował się złotodajny Ofir?

■Ptty‘jty użyciu 420 1. gazu. 
ho 2-plom. kuchence żeberkowej ugotowa- 

^hłcisam obiad na 3 osoby, w komplecie 
j, -^ów szklanych „Resista", ustawiając je 
^^hież piętrowo. Obiad ten składał się z i ł .  
fał Jarzynowej z mięsem, 1/8 kg. makaronu 
. skiego, % kg. kompotu mieszanego, nadto 
;&Maho 2 1. wody; wszystko przy użyciu 117 I. 

Za 4 gr. Użycie szklanych, ogniotrwałych 
**Sń dało możność dokładnego przyjrzenia 
f a le n iu  procesowi gotowania piętrowego. 

2 osobnych szabaśnikach upieczono: Nr. I. 
^  §• polędwicy wołowej na ruszcie bez tłu- 

J/11 Przy zużyciu 790 ł. gazu za 273-:. gr.
Hj, r> II. 1 kg. ciastek kruchych Albertów za 

^  gr. przy zużyciu 337 1. gazu. 
p. . niedocenionym rondlu „Prodige", zastę- 
^•W ym szabaśnik, upieczono 1 kg. placka 
1 SZâ vskiego za 5 gr., zużj7wszy do tego 153

'  1 ^ - .Q„) ęrinin najbliższego pokazu bedzie osobno
w°s?onv .

Arabowie nazywają tę miejscowość Juffi — 
Fenicjanie i żydzi. — Dlaczego żadna posa- 
lomońska wyprawa nie przyniosła Żydom skar 
bów tak nieprzebranych, jak Salomonowi?

Odwieczny spór, gdzie znajdował się legen­
darny Ofir, skąd król Salomon llotą, wybudo­
waną na Morzu Czerwonem, przywiózł do Jeru 
żalem niezmierzone ilości złota roz- 
strzygnięto w ostatnim czasie: Uczeni sądzą, 
że krajem tym jest południowo-wschodnia A- ! 
frjka. Chodzi tu o opowiadanie z pierwszej 
Księgi. Królów.

Uczeni obliczają zarazem, że wartość złota, 
przywiezionego dla króla Salomona z Ofiru, 
wynosiła mniej więcej 33 milionów matek 
złotych. Biblia podaje, że przywieziono wów­
czas 420 do 450 kikkarów złota (kikkar — 426 
kg.), Chociażby nawet przypuścić, że ilość ta 
jest przesadzona, to i tak stwierdzić wypada, 
że przywieziono wówczas do Palestyny ogrom 
ne ntasy złotego kruszcu. Przyjechała przecież 
do Jerozolimy, yv odwiedziny do sławnego kró 
la Salomona królowa Saby, a druga księga 
kronik pisze, że „Wszystkie naczynia króla Sa 
lomona były ziole i wszystkie naczynia domu 
Lasu Libanu, były ze szczerego złota“. Sre­
bra zaś nie liczono wogóle za czasów Salomo­
na, z czego wynika, że wwóz złota z Ofiru m u­
siał się odbyć na miarę kolosalną.

Uczeni przypuszczają, że król Salomon m u­
siał posiadać chyba własną kopalnię, trudno 
bowiem przypuścić, by pierwsza wogóle wy- ; 
prawa morska Żydów mogła poszczycić się po , 
dobnie wielkim sukcesem. W owych czasach i 
istniały kopalnie złota, prócz krajów, leżących 
naokoło Oceanu Indyjskiego i Arabii, — jedy j 
nie tylko w głębi Afryki naokoło Mozambiku. 
Tym sposobem nabiera pozorów realności h i­
poteza Mauch-Petersa, który przypuszcza, że 
Ofiru szukać należy właśnie W południowej A- 
fryc.e. W Afryce połud. istnieje miejscowość 
Yuffi, brzmieniem nazwy zbliżona do Ofiru, 
Juffi przytacza już w 14 wieku Ibn Batuta.

Niemniej jednak pozostaje jeszcze cała moc 
zagadek. Jakim sposobem Żydzi, lud zupełnie 
nie zajmujący się żeglarstwem, mógł w 
przeciągu trzech lat przedsięwziąć ogromną wy 
prawę morską z Morza Czerwonego, z portu 
wyjścia Lzeon Geber, Akaba, aż do odległych 
wybrzeży Sofala z dodatkiem uciążliwej, dale­
kiej podróży przez puszczę Afrykańską i z po 
wrotetn i znaleźć jeszcze nadto czas na inten- 
zyWną pracę w kopalni? Chociażby bowiem 
złoto znajdowało się w górnych pokładach alu 
wialnych, to i tak trudno pojąć, jak w lak

krótkim czasie, dojść można było do tak bez­
przykładnych, jak na ówczesne warunki wyni 
ków. Stanowi to zagadkę, chociażby nawet 
przyjąć, że wyprawa odbyła się przy udziale Fe 
nieyan.

Ale sprawę wikłają jeszcze momenty, miano 
wicie żydzi nieraz jeszcze w ciągu trzech na-, 
stępnych stuleci urządzali wyprawy handlo­
we do Ofiru, a zwłaszcza aż do 730 roku przed 
narodzeniem Chrystusa, kiedy to port Ezeon 
Geber zdobyli Syryjczycy, przyczem zaznaczyć 
należy nawiasem, że okoto 900 roku przed na 
rodzeniem Chrystusa cała flota żydowska pod 
wodzą Jozafata zatonęła, o czem donosi Pierw 
sza Księga Królewska. Rodzi się pytanie, dla­
czego żadna z owych następnych wypraw nie 
mogła poszczycić się nawet w przybliżeniu 
podobnie dużym sukcesem, jak owa pierwsza 
Salomońska? .

Nie można przypuścić, by decydującą rolę 
grał tutaj przypadek. I jeszcze drugie pytanie, 
z jakiego powodu Fenicyanie, znane harpago-. 
ny, odstąpili najcenniejszą swą kopalnię zło­
ta Żydom? Wiadomo przecież, że umieli oni 
zachowywać tajemnicę swych źródeł eksploa 
tacyi i nie dopuszczać do nich konkurentów, 
przykładem budzącym grozę. Straszne opowia­
stki (Odyssea!) krew ścinające w żyłach wie-, 
ści o obcych ludach i strouach, któremi odstra 
szali np. Greków od poszukiwania i zwiedza­
nia nieznanych krajów!..

Serdeczna przyjaźń z królem, łącząca króla 
Tyru Hirama z królem Salomonem, nie jest 
wystarczającym psychologicznym motywem, 
tłumaczącym tak niesłychaną „przyjacielską 
usługę"!... Musieli więc Fenicyanie mieć jakiś 
interes w tern, by inny naród, Żydów wciągnąć 
do ich najbardziej cennego obszaru handlowe 
go. ■ , •

Otóż rozwiązanie tej zagadki jest niespodzia 
nie proste i jasne. Widocznie Fenicyanie w 
czasie swych awanturniczych wypraw po ca­
łym Oceanie Indyjskim i wzdłuż południowo-* 
wschodnich wybrzeży Afrykańskich (wszak re 
sztki okrętu fenieyańskiego znaleziono kolo 
Kapszłalul) zauważyć musieli nadzwyczajne i- 
lości złota u ofirskieh krajowców. Złoto to na­
gromadziło się w ich ręku w ciągu stuleci przez 
spławy i przymułenia, podobnie, jak miało to 
miejsce u Inkasów w Peru za czasów Piżarra. 
Fenicyanie byli chciwi na złoto, jak mało kto. 
Skoro więc zauważyli, że krajowcy z ziemi O- 
flr nie znają żartów i że trzebaby prowadzić 
uczciwe walki, by złoto zdobyć, natenczas

§ £ h oczacl1’ patrzących zawsze poważnie i

^ t s z a  kobieta mówi:
Wi acajcie do domu. córki moje, idźcie, 

z was wróci do domu swojej ma- 
Bóg, że każda z was znajdzie spoczy- 

ąjj donńi męża swego. Piękne są pola Mo- 
Myeie jest piękne i ludzie na lycłi polach 

\fc > a pieśni radosne rozbrzmiewają tam od 
Sne§° rana do późnej nocj’. A co może dać 

Siik_ "Udea? Życie jest tu lak poważne i ludziesUr(ty. i praca zawsze ciężka. A wy jesteście 
^  ńdoęłe..

CZy„ patrzy wielkiemi przestraszonemi o- 
** a na twarz świekry i nagle wybucha gło 
^  pąJczem. Nie pójdzie, niech z nią uczynią 

tyechcą, ona j U2 nie wróci, 
ki teJ samej chwili Orpa skrycie żula strąez 

hu cukrowego, lecz gdy spostrzegła, że 
i ona w plącz uderzyła. Jednakże 

chwilę potem, spojrzawszy na odbicie 
ko Postaci w lustrzanej tafli jeziorka, szyb 

.°Pta wila grube sploty i znowu była weso 
S a  przedtem. Lecz obie odpowiedziały z 
kiy / . ^ e> nie wrócimy, nigdy tam nie wróci 
• Alę tam nie wrócimy!
^ iek  P° kilku minutach Orpa ucałowała

i czule się z nią pożegnała. Bo pomi
Węku S<‘Vstko, pole Moab jest iednak piei.ne i

Życie i ludzie tam weseli, a stara
h  poważna bratowa już jej się uptzy-

krzyly.
A na polach Moab wszystko jest piękne: i

wzgórza ofiarne, i siedem ołtarzy, i wesołe tań ­
ce & i młodzieńcy, służący Baal-Peorowi. Raz 
tylko widziała głowę Baal-peora od strony 
pustyni i młodzieńca, który mu służył i już 
nie zapomni tego dnia, ani tego, co uczyniono 
z nia owej nocy. Kto wie, może i teraz weźmie 
ja kapłan za nałożnicę, a życie jej wypełnione 
Ludzie weselem i tańcami, i miłością. Toż i te 
raż jeszcze jest piękna niewiasta...

\  Ruth chodzi tymczasem milcząca obok 
swej świekry, zamyślona i poważna. Ach ja ­
kież obrzydzenie budzi w niej owo życie! A 
najbardziej nienawidzi religii pól Moab owej 
relgii która wciąż głosi „miłość". Od wczesne 
go poranku do późnej nocy żądają od człowie­
ka tylko miłości. Naród, który po całych 
dniach mówi tylko o miłości i wyraz ten ma 
wiecznie na ustach -  musi w końcu stać się 
dzikiem zwierzęciem, pozerającem ludzi na 
prawo i lewo i nie znającem litości. I poco ko 
chać przez dzień cały? Toż nie jesteśmy anio­
łami, tylko ludźmi, czyż me lepiej czasami choć 
trochę nienawidzieć? byle tylko nie stać się dzi 
kieini zwierzętami? Czyż me lepiej nauczyć 
dzieci nasze, Że wyrządzić komuś czasami ma 
łą krzywdę wlaściwem jest ułomnej naturze 
ludzkiej, lecz nie pożerać się wzajemnie ze zby 
iku miłości i ze zbytku cnoty? Czyż nie lepiej 
iest wierzyć w Boga zemsty, aniżeli obnażać

żywe kości ludzkie, wbijać gwoździe w skro­
nie i rzucać każdej chwili fałszywe oskarżenia?

Nagle Noemi ocknęła się ze swych myśli i 
marzeń:

— Patrz, Ruth, bratowa twoja wróciła do 
swego narodu i do swego boga, idź wracaj i 
lj7! Po raz ostatni cię proszę: wracaj!

Lecz Ruth objęła świekrę za szyję, ściskała 
ją i płakała głośno:

— Gdzie ty pójdziesz, pójdę i ja, gdzie ty 
przenocujesz, tam i ja przenocuję. Twój naród 
jest moim narodem, a twrój Bóg jest moim Bo­
giem. Gdzie ty umrzesz, pragnę i ja umrzeć i 
tam chcę być pochowaną. Tak mi dopomóż i 
tak mi poszczęść, Boże, bo tylko śmierć nas 
rozdzieli.

1 znowu trzymam w ręku numer owego dzieu 
nika.

Wiem: jeszcze parę miesięcy, jeszcze rok, 
dwa, lub trzy. Nienawiść, która nagle tak dzi­
ko wybuchła, sama zgaśnie. Ustaną fałszywe 
oskarżenia. Zejdzie z porządku dziennego po­
lityka, święcąca obecnie lak ponure orgie, no­
wa politjdia będzie wymagać przyjażril, a mo­
że nawet miłości. Lecz kto wróci mi to wszyst 
ko, com zniósł i przecierpiał? Kto mi zapłaci 
za chwile, kiedy krew mą przelewano kropla 
po kropli? Wiem: pewnego pięknego poranka / 
przekonają się, że mam słuszność, aL 'zv kiedy 
kojwiek czułem się dotknięty z puwob.:, żo nie
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awrócili się do potężnego naówczas królestwa 
Izraelskiego, cieszącego się z czasów Dawida, 
tław ą wojowniczego, z propozycyą urządzenia 
wspólnej wyprawy zdobywczej do Oiiru.

To jest wyjaśnienie zagadki.

'Jeśli przytem przyjmiemy, że kopalnie zło­
ta wyczerpują się stosunkowo szybko, znaj­
dziemy wyjaśnienie, dlaczego późniejsze w y­
prawy Żydów do Ofiru nie były uwieńczone 
tak znacznym skutkiem, jak pierwsze.

Kaprysy mody kobiecej.
T e g o r o c z n e  k o s t y u m y  k ą p ie l o w e .

Dla szczupłych i mniej szczupłych
Tegoroczny sezon kąpielowy przynosi dla a- 

inatorek sportu pływackiego i kąpieli morskich 
lub rzecznych cały szereg nowych kostyumów 
kąpielowych. •

Zeszłoroczne już napewno znudziły się na­
szym paniom, czemu nie mają uszyć sobie no­
wych, gdy sposób ich zestawienia jest tak pro 
Sty i mało kosztowny.

Cóż przynosi nowego w tej dziedzinie moda 
tegoroczna? Posiada ona dwa kierunki, bierze 
pod uwagę zarówno szczupłe, jak i bardziej 
otyłe sportsmenki.

Dla szczupłych pań przynosi śliczną no­
wość: kosytum z dwuch części złożony, jed­
nakże niepodobny do dotychczasowych. Spo­
denki z trykotu Wełnianego lub jedwabnego, 
są bardzo krótkie i sięgają jedynie do połowy 
uda, tak, że Wystarczy na nie bardzo mała 
ilość tttateryału. Bluzka jest z białego trykotu 
LW, czarne kłb kolorowe pasy. Ma zupełnie kró­
tkie rękawki i odpowiednie wycięcie na wyso 
kości bioder jest ściągnięta Wąskim paskiem, 
i Moda trykotów, złożonych ze spodenek i bluz 
Id przybyła do nas z Ameryki, gdzie przyję­
l i  Stę nader szybko. Będzie u  nas napewno 
również cieszyła się powodzeniem ze względu 
tan Jej ftśMęk, praktycsuość i wygodę: ko- 

t&ki nakłada się bardzo łatwo, a co wa 
tfgjejcze łatwo go się zdejmuje, gdy wychodzi 
tUt Z kąpieli. . a

Moda kąpielowa jest jednakże nader liberał 
U  I hteze jęd  uwagę również strukturę tęż- 
mfym SohieL

Może jest to zapowiedzią zerwania z „chudzi

m  Każdym razie świadczy o dużej troskliwo 
modły,

Dla tęższych i starszych pan obmyśliła mo­
da spodenki z długim kasakiem zakrywają­
cym je całkowicie, tale, że kostyum wygląda 
jak krótka sukienka.

OcĄrWiście, że kasak’ nie posiada rękawów i 
jjeet wycięty tak głęboko, ile na to zezwala 
ttusza i budowa jego właścicielki.

Wierzono w słuszność mej sprawy? Czyż mnie­
małem choć przez chwilę, że oni wątpią, iż 
gnam słuszność? Jeżeli czułem się dotknięty, to 
jjedynie na myśl, że żyjemy w takim świecie 
i  otoczeniu, a społeczeństwo nie chowa się pod 
ziemię ze wstydii. I że nie znajdzie się ani je­
den człowiek, któremu na myśl o tem krew 
ścina się w żyłach, a w duszy wzbiera gniew 
iWielki, że gniew nie kradnie mu w nocy snu 
Z powiek, a w dzień nie zatruwa mu spokoju 
ducha. Że człowiek ani razu nie zacisnął pię­
ści i nie rozbił na szczątki tej całej budowy 
i  przeklętego ludzkiego społeczeństwa.

Ó Rutb, cóżeś uczy niła? czemuż wybrałaś so­
bie właśnie ten naród ubogi i nieszczęśliwy?

Spójrz, masz przecie syna małego Obeda. 
Leży przed tobą w swej kolebce, a ty go koły­
szesz i śpiewasz mu kołysanki. Śpiewaj mu 
pieśni, które zawczasu napoją serce jego ja ­
dem. Czy znasz te pieśni? Śpiewaj je twemu 
synowi: „Wylej na nich gniew Twój, a wielki 
gniew Twój niech ich dosięgnie". Naucz go: 
Szczęsny ten, kto ci zapłaci krzywdy nasze. 
Szczęsny ten, kto pochwyci dzieci twe i o ska­
ły rozttrzaskal“ Powiedz mu: „I niech stanic 
przed Tobą cała ich złość i uczyni z nimi tak 
jakeś ze mną uczynił!" Czy znasz te piękne 
melodye?
j Tylko nie miłość — Koś ty przecież kobieta
Śydpwska.

Przeł. N, Borowska.

Spodenki mogą być uszyte z tego samego ma 
teryału co kasak lub z innego trykotu, pocio, 
bnie jak i kasak, których można mieć kilka 
i często zmieniać.

Spodenki są bowiem zakryte, nie potrzeba 
więc się tu starać o jakąś specyalną harmonię 
barw.

Dużo pań dorabia sobie do starych paraso­
lek nowe pokrycia odpowiednie do koloru ka- 
saka, co ślicznie wygląda na plaży w słoneczne 
dni.

Bardzo jest ładnie, jeżeli panie posiadają 
dwa kosljumy kąpielowe, jeden na plaży po 
wyjściu z wody, zbytkowniejszy i efektowniej 
szy, drugi specyalnie pływacki, prostszy i skro 
mniejszy.

Bardzo szykowne płaszcze kąpielowe z Kolo 
roWego frotte, o białych brzegach cieszą się 
również powodzeniem jak płaszcze ciemniej­
sze, które są bardzo praktyczne, gdyż w chłod­
niejsze dni można w nich godzinami siedzieć 
na plaży i nie brudzą się.

W zeszłym roku lansowano płaszcze przypo 
minające pelereny. Jednakże nie okazały się 
praktyczne i wyszły już z użycia, a panie po­
wróciły do dawniejszych, prostych fasonów.

Można i te prostsze fasony uczynić nader e- 
fektownemi przez odpowiednie kołnierze i sze 
rokie mankiety.

DESSOUS.
Kolorowa bielizna do rupieci!

Bielizna odgrywa nader ważną rolę w toale­
cie modnisi. W ostatnim zwłaszcza czasie ule 
gła ona absolutnej zmianie.

Wąskie krótkie i przylegające do ciała suknie 
wymagają oczywiście odpowiedniego „des­
sous".

Zostało ono zredukowane do minimalnej ilo­
ści sztuk tzn. że poszczególne części bielizny 
damskiej spłynęły w jedną — i w ten sposób 
powstały reformy „princesse", tj. koszuia wraz 
z majteczkami, rozszerzającemi się u  dołu w 
spódniczkę.

Na ramiom żka używa się obecnie najpralcty 
czniejszego wąskiego pasemka z białych lub 
kolorowych perełek, który przypina się przy 
pomocy guziczków do każdej poszczególnej 
sztuki.

Są one bardzo trwałe i dlatego praktyczniej 
sze niż wstążeczki lub koronki.

Kobiety eleganckie noszą wyłącznie bieliznę 
jedwabną z odpowiedniego crepe de chine lub 
fularu japońskiego.

Bielizna jedwabna nie wymaga szerokich 
koronek do wykończenia. Wystarcza wąziutka 
walensjanka lub koronką point de Venize. Ład 
nie wyglądają zawsze desenie z mereszek zdo 
bione wążkiemi punktami. Do bielizny koloro­
wej używa się koronek specyalnie ocree, tzn. 
w odcieniach od kremowego niemal do jasno- 
bronzowego.

Bielizna kolorowa o delikatnych, pastelo­
wych odcieniach wychodzi jednakże z użycia 
i ustępuje miejsca bieliźnie białej lub czarnej, 
która noszona jest nawet pod jasne jedwabne 
suknie letnie.

Bieliznę batystową i płócienną z delikatnego 
i cienkiego linon wykańcza się dosyć szeroką 
podwójną wypustką tiulową, ładnie apliko­
waną.

Tiulowe zakończenie szierokości od 3 do 4 
cm. haftuje się w przeróżne wzory. Występują 
tu najczęściej motywy liści lub kwiatów, choć 
i motyl cieszy się sympatyą.

Jest to najnowszy sposób wykończania ele­

ganckiej bielizny, która jest niead*oWrt«U| deH
sous pod wykwintne toalety letnie,

BUTONIERKA.
Od zeszłego już roku trwa moda nosżeniil 

sztucznego kwiatka w butonierce jSaszcaa lud 
żakietu tailieur. O ile jednakże w zeszłym r®1* 
ku uliczną dekoracyą butonierki była SZtUU*4 
na, czerwona kamelia, o tyle obecnie roditej I 
wielkość tej ozdoby znacznie się zmieniła. Ą

Nosi się duże kwiaty sztuczne, przypomlidU 
jące różę lub piwonię, przyczem niezbędhe dłrf 
tych dekoracyi są zielone listki,

TOREBKI.
Torebki podłużne lub kwadratowe duże *4. 

wciąż jeszcze modne. Używa się na nie skófjj 
czarnej, krokodylowej lub kolorowej, rzadżlŚJ 
materyału a la antiąue.

Skądinąd widzi się i torebki z łańcusziklent 
lub sznurkiem, zarzuconym przez rękę. W 
wypadku jednakże torebka zatraca swe prosW 
linie i skłania się ku fantaslyczności. Uży*®* 
się na nie najczęściej materyałów jedwśt -> 
nych, pięknie haftowanych lub malowanych*

OBUWIE.
Obcas niski i plaski, męski jest bardzo mod* 

ny na ulicę. Cieszy się uznaniem byglcnlstóW, 
jednakże wystrzegają się go nizkle kobiety. -

Pantofle wieczorowe nie rezygnują z ustaltH 
nej tradycyą linii francuskiego, wązldego oKctf 
sa, który ozdabia się piękną inkrustacyą z hi® 
talu lub brylancików.

Przy obuwiu spacerowem nosi się obcaś 
słupkowy niezbyt wysoki. Jest on znaczhie wj} 
godniejszy od francuskiego a jednocześnie do­
daje każdej kobiecie brakujące „dwa centym®

NADESŁANE.
S m  ru b r y k *  l® r t d t k ę y i  ni*  o d p o w lid * .

Dr. E. Kaufer
sek. szpit. św Łazarza ord.

KRYNICA willa „H erl»t‘V

WYSOWSKA^
s z c z a w a  alkaliczna sodown-słonA#*
p r z e w y ż s z a  tego rodzaju wody zagraa., P ,X ?**JS 
gruźlicy płuc, rozedmie ptuc, dusznicy oskrzelowej 
nieżytom krtani, tchawicy, oskrzeli, chorobom 
pokarm owego i chorobom pizew odu mbczeWCi 

Do n a b y c ia :
G eneralna Reprezentacya „FO N S“ , Jsełfc 

A pteka K. Wiszniewskiego, Kraków, Floryańska L. 
A pteka Gralewskiego, Kraków, ul. Szczepańska l*.

..............................   ’ i Drogueryf"

ZAWOJA SlrsSSfffia
z  werandami z całodziennem utrzymam . 
po przystępnych cenach. Kuchnia wykwmjjp
rytualna. — Zgłoszenia przyjmuje Brac 
w Biurze ogłoszeń F. Statter a, Kraków, Ry1 
UW AG A! Komun:kacya autobusowa Maków-2

Dawid
KrakóWSzańka Friedmanówna

Rzeszów
zaręczeni w maju 1925 r.

Z okazyi zaręczyn p. Frydy B randó^  
z Krakowa z p. Jakóbem Dillerem z 
zowa, gratulują serdecznie _

'Celina, Luśka, Rema i
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KRONIKA.
Kraków, 3 czerwca 

^  NOWI SĘDZIOWIE APELACYJNI. Mi- 
sprawiedliwości zamianował sędziami 

S ^ c y jn e m i w Krakowie następujących sę- 
' ..sądu okręgowego: dra Karola Jakubów 

Adama Pierzchalskiego i Zygmunta Bo 
ego. Dalsze nominacye nastąpią w naj- 

Sfch dniach.
z m ia n a  n a  s t a n o w is k u  s z e f a

■^KURATURY. Jak słychać, szef prokura- 
przy sądzie okręgowym karnym w Kra­

ik ? ^  dr Brason rozpocznie w najbliższych 
urlop, po którym przejdzie na własną 
w stan spoczynku. Podobno opróżnione 

^ ^ w is k o  obejmie zastępca nadprokuratora 
^  Gałczyński.
^  Wy c ie c z k i z a g r a n ic z n e , w  ponie-

dnia 8 bm. o godz. 7,45 rano przyjeż- 
do Krakowa grupa parlamentarzystów an 

reprezentujących sfery przemysłowe. 
.  *e w liczbie 8 zabawią w naszem mieście 

dzień, a w nocy wyjadą do Łodzi.
^V°d koniec czerwca zjadą od Krakowa ucze 

12-go międzynarodowego kongresu rol- 
L /^go, który rozpoczyna obrady w Warsza- 

około 20 bm. W skład wycieczki wejdzie 
JpJ  osób ze wszystkich niemal państw świata. 
Si Przyjęcia członków kongresu zawiązuje 

£ W Krakowie komitet pod przewodnictwem 
dra Jury.

joT- ZAPRZYSIĘŻENIE ŻOŁNIERZY ŻY- 
^W SK ICH . W piątek ub. tygodnia odbyło 

^  świątyni postępowej przy ul Podbrzezie 
j i ^ ^ s t e  zaprzysiężenie żołnierzy żydowskich.

®d świątynią ustawioną była kompania ho 
^ o w a , a w świątyni po odprawionych mo- 

i po podniosłem kazaniu rabina Dra 
fcj ^ Ik esa , odebrał rabin Dr Scłimelkes przy 
Śfcl °d żołnierzy żydowskich. W uroczysto- 
^ i f l i  udział komendant obozu warownego 
^  kownik Augustyn z oficerami komendy obo 

Warownego.
^S P R A W O Z D A N IE  Z KONFERENCYI 

TACHDUTHU“ zamieścimy w jednym z 
’ wpnych numerów.

EPIDEMIA ODRY W KRAKOWIE. Stan 
j^°rób zakaźnych w Krakowie w czasie od 24- 
g ^ i^ ia  br. przedstawiał się następująco: na
jjy^riatyr.ę zachorowało osób 12 (w tern 5 

na dur brzuszny 3 (w tem 1 obca), na 
opon mózgowych 1 obca, na czer- 

3 (%v łem 2 obce), na odrę 22, na ospę 
| ^ n ą  2, na dyfteryę 1 obca, na koklusz 5. 
(uT OGLĘDZINY MIĘSA WPROWADZONE 
j w .D°  KRAKOWA. Z dniem 1. kwietnia br. 
^ ° W i ł  magistrat krakowski ze względów 
r^dąm ych  oględziny i kontrolę przywożone- 
j^ ^ ię s a  do Krakowa, które pokrywa przeszło 
I zapotrzebowania mięsa w mieście,
^ lap ^ nia m*ei ska dostarczyła w kwietniu br. 
byj) nsuincyi miejscowej mięsa z 1.939 sztuk 
GteR ’ 3*315 cie1^ ’ 3.374 świń, 8 kóz, razem 

sztuk, podczas gdy przywieziono do Kra 
t . a w tym samym czasie mięsa z 635 sztuk 
*),• a> 3.338 cieląt, 845 nierogacizny, 46 bara- 

i kóz — razem 4.864 sztuk. Najwięcej

/

dostarczają rzeźnicy z Piasków Wiel- 
’ którzy przywieźli do miasta mięsa z 215 

kydła, 1.957 cieląt, 557 nierogacizny i 46 
i kóz. — Reszta pochodzi z powiatów: 

C i ^ g O ’ bocheńskiego, brzeskiego, rze- 
^Usk- ieg0’ Iimanowskieg°> makowskiego, ol- 

^ ® g o  i miechowskiego.
^  1JAGODY NA TARGACH. Wczoraj na tar 

Ą ^Jakow skim  i w sklepach pojawiły się w 
■* truskawki, poziomki i borówki,

ft n? kyły następujące: 1 kg truskawek 4 zł, 
Poziomek 2 zŁ 1 litr borówek 1.50 zł. 

Jtą pojawienie się jagód w bieżącym ro- 
^  Powodowały ostatnie upały.

*51,̂  NAGŁY ZGON PRZY PRACY. Wczoraj 
, zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
miską do fabryki lodu „Akfal", gdzie 

52-Ietni Piotr Nowak, mechanik 
bjj “. *• W  chwili, gdy stał na drabinie, dostał 

nerwowego wskutek czego spadł i 
fcnierd tu  miejscu.

Nowy rozkład jazdy
Wchodzi w Zycie ź

ODJAZD Z KRAKOWA DO: 
Warszawy 0.30 (sezon), 8.45, 14.10, 19,15

(przez Radom-Dęblin), 19.30, 23.55.
Łodzi 21.45.
Katowic 4.20, 7.00, 13.30, 19.15.
Poznania 10.05, 22.20
Gdańska 19.00 ,
Berlina 16.50
Piotrowic 4.20. 7.12, 14.20,
Dziedzic 17 55, 21.15 
Żywca 10.20 
Wiednia 0.50 
Trzebini 16.15
Lwowa 2.20. 6.35, 7.50, 11.45, 13.15, 20.50,

23.20.
Przemyśla 15.25
Krynicy (przez Tarnów), N. Sącz) 2.50 (se­

zon), 11.05. 22.25.
Rozwadowa 20.05 \
Słotwiny-Brzeska 14 (tylko w soboty, 16.25 

(w dni powsz. z wyj. sobót).
Bochni 19.20
Niepołomic 4.10 (sezon), 14.30 
Wieliczki 8.20, 13.50, 20,20 
Zakopanego 2.35 (sezon), 7.30, 13.30, 23.35 
N. Sącza (przez Chabówkę) 8.50, 19.30 
Oświęcimia (przez Skawinę) 14.10 
Kocmyrzowa 13.40 (nadto z dworca Kraków 

Grzegórzki 9.20 i 20.08).

dniem 5 czerwca br.
PRZYJAZD DD KRAKOWA Z: 

Warszawy 2.08 (sezon), 6.15, 8.15 (przez Ra­
dom-Dęblin) 8.30, 16.43, 23.05 

Łodzi 5.06
Katowic 8.30, 16.05, 22.10 
P&znania 5.58, 20.37 
Gdańska 10.05 
Berlina 12.50
Piotrowic 9.15, 15.15, 19.15 
Dziedzic 7.20, 10.40 
Żywca 22.50 
Wiednia 1.48,
Lwowa 0.22, 6.43, 9.45, 13.40,

21.48 
Przemyśla 20.50
Krynicy (przez Tarnów, N. Sacz) 5.30, 15.45, 

23.47 (sezon).
Rozwadowa 7.40,

Słotwiny-Brzeska 6.30 
Niepołomic 8.15, 17.00 
Wieliczki 7.22, 12.20, 18.45 
Zakopanego 5.40, 15.05, 18.20 (Sezon), 21.00. 
N. Sącza (przez Chabówkę) 6.50, 20.20 
Oświęcimia (przez Skawinę) 15.05 
Skawiny 7.47

16.15, 17.25,

Kocmyrzowa 12.30 (nadto na dworzec Kra- 
ków-Grzegórzki 6.55 i 19.00 

Uwaga: Pociągi pośpieszne podano tłustym 
drukiem; przy pociągach kursujących w cza­

sie od 5 czerwca do 30 września br. dodano 
w nawiasie sezon.

Tydzień szekle wy ed 7-14 brc, w Zach. Małe?, i na Śląska
Ponieważ akcya szeklowa musi być w myśl 

regulaminu światowej Organizacyl syonistycz 
nej zakończona najpóźniej 2 miesiące przed 
Kongresem tj. dnia 18 bm., postanowiła Egze­
kutywa Org. syońskiej dla Małopolski Zach.

i śląska ogłosić dnie od 7—14 bm. jako ty ­
dzień szeklowy celem przeprowadzenia aKcyi 
tam, gdzie dotychczas tego nie uczyniono i 
przeprowadzenie jej z wynikiem możliwie 
pomyślniejszym.

kredyty aa budowle rządowe w Krakowie.
K redyty przyznane w budżecie na rok 1925 na ro­

boty publiczne w mieście Krakowie wynoszą:
Nowe budowle: k lin ika ginekologiczna 700.000 zł. 

zakłady w eterynaryi 50.000 zł, Akademia górnicza 
1 milion zł, zakład w arzyw no owocowy U. J. na 
P rądn iku  100.000 zł, rozbudowa młyna Słudyum ro,. 
U. J. W Mydlnikach 114.850 zł, nadbudow a skrzydeł 
Ak. Sztuk Pięknych 90.000 zł, Szkoła położnych
30.000, Izba skarbow a 450.000 zł, na kupno  placu 
i opracow anie planów nowego gm achu więzienia 
240.000 zł, na opracow anie p lanów  nowego gm achu 
sądowego (Pałacu Spraw iedliw ości) 25.000 zł.

Remont: Szkoły przem ysłowej 150,000 zł, B ibliote­
ki Jag . 26.500 zł, Goli. JuriddCum 65.600 zł Goli. 
Minus 59.000 zł, C d i. N ow odw orskiego 32.000 zł, 
b. Szkoły przem . przy  ul. Gołębiej 23.000 zł, b a ra ­

ków  kliniki psychiatrycznej 35.000 zł, gim nazoeH  
V III. 10000 zł, odbudowa W awelu 235.000 zt i do­
datkowy kredyt 50.000 zŁ 

Roboty k >ło zabezpieczenia Krakowa p ized  powo 
dzią oraz regu lac ji W isty, Jakoteź sprawa budowy 
kanałów  żeglugi należą dto WarSzaWSkięj setfcyi 
d róg  wodnych.

Sumy kredytów  przyznanych dła województwa 
krakow skiego, w ynoszą: Na nowe budow le 6240.000 
zł, na remonty 1,168.100 zł, na ro b o ty  drogowe
I,707.600 zł, na roboty w odne 2206.000 razem
II,325.300 zł.

Z zestawienia okazuje się, że kredyty te są  znacz­
nie wyższe, aniżeli kiedykolwiek w czasach przed 
wojennych przenaczył na te cele b. rząd  zabórezy i 
W ydział krajow y.

Dwaj oficerowie - piloci ofiarą katastrofy lotniczej 
w Krakowie.

W  ubiegły poniedziałek na lo tn isku  rakoWic- 
kiem w  Krakowie zdarzyła się straszna  katastrofa 
aeroplanow a, k tóra  pocjągnęła za  sobą śm ierć 
dwóch ofiCerów-pilotów.

O godz. 3-ciej popołudniu w racały  ze Lwowa dw a 
samoloty wojskowe, należące do 2-go pułku lo tn i­
czego w Rakowicach. P rzy  lądow aniu  tuż nad  za­
kładem P ijarów  jedien z samolotów obniżając sw ój 
lot, z w ysokości około 100 m etrów  ru n ą ł na ziemię 
grzebiąc pod szczątkami ciała (pioruOznika-pilota Mi­
chała Pielechowskiego oraz por uczni ka-obeer w ato- 
ra Srokę. Na m i e j s c e  k a tas tro fy  przybyła załoga lo ­
tn iska  i po oględzinach kom isyi sądloW o-lekarskiej 
przew ieziono zniekształcone zwłoki obu ofiar do kost

ncy przy szpitalu załogi. Siła upadku apara tu  była 
tak Wielka, że sam olot w rył się głęboko w- ziemię.

Przyczyną katastro fy  było nagłe skręcenie sl?ru, 
Co spowodowało nagłe zatrzym anie się silnika. A pa­
rat momentalnie wpadł w  korkociąg  i po zrobieniu 
jednej t. zw. „zwitki1' runą ł na pole ćwiczeń kaWalc- 
ivi koło zakładu Pijarów .

Obaj polegli oficerowie byli m łodymi ludźm i. Por. 
Pielechowski liczył la t 26, zaś por. Sroka lat 24 
Śmierć zaskoczyła ich przy w ykonyw aniu lotu służ 
bow ego. W yprow adzenie zwłok na cm entarz wojsko 
wy odbędzie się ju tro , we czwartek, o godz. 4-taj 
popołudniu z kaplicy Szpitala Załogi przy uł. W ro­
cławskiej.

—ZGON W CZASIE ODWIEDZIN. Anna 
Pawlik (lat 74) zamieszkała przy ul. Kątowej 
1. 4 przybyła w stanie nietrzeźywm onegdaj 
popołudniu do mieszkania Zofii Skurowej 
przy ul. Kątowej 1. 6 i tam zasnęła. Ponieważ 
do wieczora nie wytrzeźwiała, po '.stawiono 
ją  na nocleg. Nad ranem spostrzegli domowni 
cy, że Pawlikowa nie żyje i wówczas zaalar­
mowali polięyę.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj ^  
dudnię usiłowała popełnić samobójstwo 23- 

d n ia  Z. Ząbkówna bez zajęcia, zamieszkała 
przy ul. Felicyanek 23. Desperatka przebiła 
się ostrem narzędziem, narzędziem, zadając 
sobie głęboką ranę w okolicę serca. Po opatrzę 
niu pozostawiono Ząbkównę opiece domowej.

— SPRZENIEWIERZENIE NA POCZCIE. 
Dnia 29 maja br, dopuścił się kierownik ajen-
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eyi pocztowej w  RzacKowej pow. Tarnów 
sprzeniewierzeniu 400J zł na szkodę skarbu 
państwa, poc^ejn zbiegi w tiiewiacUłmym kie­
runku.

— ZAGINIĘCIE 18-LETNIEJ DZlfcWCZY
NY. Antonina Kamińska, zamieszkała przy 
ul. Stolarskiej 7, doniosła, że 29 m aja br. w y ­
daliła sie z domu jej siostra Walerya, tat 16 
i dotąd nie wróciła.

— W y p a d ła  Z TRAMWAJU. Wczoraj na 
ulicy Długiej wypadła z  wozu tramwajowego 
Helena Porębska, zam. przy ul. Ogrodowej 6, 
skutkiem czegO doznała potłuczenia głowy. 
Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło ią 
do domu.

— PRZEJECHANA PRZEZ WÓZ Wczoraj 
popołudniu na ul. Mikołajskiej przejechał wóz t 
tiężarowy Maryę Kmiecik (lat 40), zajętą czy­
szczeniem jezdni. Kmiecikową, która doznała 
licznych kontuzyi, przewiózł lekarz pogotowia 
w groźnym stanie do szpitala chirurgicznego.
-- NA STARA MODLĘ. .Janisz Micha} doniósł 

do policyi, że kupił od nieznanego osobnika 
parę trzewików za 9 zł w pudełku a przyszedł­
szy do domu pi zekonał się, że zamiast trzewi­
ków otrzyma! zwój starych szmat.

— Z TOW  ARZYSTW A PR Z Y JA C IÓ Ł  U N IW ER  
SYTETIT H E B R A JSK IE G O  W  JE R O Z O L IM IE  
O D D ZIA Ł W  K R A K O W IE . D nia 30 m aja ffr* od­
b y ło  się w toitalu Stow arzyszenia „Solidarność ''
iWklne Zgrom  cśz le konsty tuu jące T ow arzystw a
T/zyjacSół U niw ersytetu hebrajsk iego  O tdział w 
K rakow ie. P« zagajaniu przei, p  d ra  F e lib lu m a  
Ijjk** przew odniczącego komisyi organizacyjnej i zło­
żen iu  spraw ozdan ia  z działalności organizacyjnej 
p rzystąp iono  do w yborów  i w ybrano  jednom yślnie 
przew odniczącym  d ra  AkbeTta Sussera i W ydział w  
osoo i do .  Szymona Felctbluma, d ra  H enryka Sol- 
łfaBRoTa, prof. d ra  D awida RoSenmanna, Izaka P o ­
tok. drą Stzyraon i H offm anna i p. Malwiny Hof- 
stitoerów ny .
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B lp. JSJKOB JU R K IE W IC Z  b. radca m iejski 
W  K ra t o wie i radca  Izby handlow e j, zm arł nag le  dn. 
W maja b r. na  udar serca, przeżyw szy 68 la t n o- 
k$rc, b odbędzie się dziś, -we śro d ę  o goćh. S-tej po­
południa.

Hp, D r A N D R Z E J RAYSKI, rad ca  sądu apelacyj- 
uegD w K rakow ie zm arł dnia 1 bm. przeżyw, zy 
lat se.

Sp. M IEC ZY SŁA W  SO ŁECK I, starofeta w  Chrza­
nowie zm arł dnia 30 m aja b r. przeżywszy lat 36. 
Fogvz.-b odbędzie się w K rakow ie dziś we środę 
»  godz. 5 popoł.

B lp . d r  SA M UEL GLE1CHER ,lat 40, zm arł 81 
nm ja br. trag iczną  śm iercią.

Z sali sądowej.
ROZPRAWIA O N A L E Ż E N IE  DO „JU 6E N D L  

ZNOW U ODROCZONA

.Wczoraj odbył sie w krakow sk im  sądzie o k ręg o ­
wym karnym  dulszy c iąg  rozpraw y przeciw  59 mło 
d o d an y m  robotnikom żydow skim , oskarżonym  o na­
leżenie do nielegalnego zw iązku , Jugend".

P t przesłuchaniu  św iadka O learczyka, urzędniku 
•policyi politycznej, sędzia HubaCzck stwierdzi! nie- 
ijawienie się świadków  kom K arcza z powoda choro ­
by i  PreisoW-cj z powodu nieduręczenia wezwaąia. 
O brona sprzeciwiła się odczytaniu Zeznań kom. 
Karcza, a nadto  zaw n iuskaw ała przesłuchanie k ilk j 
dalszych św iadków . Sędzia Hubaczek przychylając 
się częściowo do rych wniosków odroczył rozpraw ę 
'do dnia 23 bm.

O USIŁOWAŃ Y MORD
P rzed  sadem  w ojskow ym  w K rakow ie odbyła 

się wczictaj rozpraw a przeciw  strze lcow i W ik tjrow i 
Nowakowi z 3 |p. s. p. oskarżonem u o zbrodnię umi­
łowanego m orderstwa. O skarżony w kwiet in 1924 
paw odow anj zem stą w Z aw ierciu  ta rg n ą ł się ze 
sztyletem  w  ręku na Ignacego T urlejn , zadał ntu je­
dnak tylko ciężkie uszkodzenie, ciała, gdyż T urlej 
zdołał się obrunić O skarżony tłum aczy się, że nie 
m iał zam iaru zam ordow ania T u rle ja  i z ran ił go tyl­
ko w obronie w łasnej; T rybunał po przesłuchaniu  
św iadków zasądził go za uszkodzenia ciała na 6 mie­
sięcy więzienia.

P i  zewodniczył p u li .  d r  K appel, osLarżał kap. Roch 
Mn otł adwokat dr Birnb&ura.

nSOWĄB COSTODAMZY ;

Uregulowanie hipotek niemieckich)
Specyalna komisya waloryzacyjna (Auf- 

waertungsaufschuss) uchwaliła waloryzacyę hi 
potek podług projektów rządowych. Spłata dłu 
gu w ratach nastąpić winna do 1 stycznia 1938 
roku, podczas gdy uprzednio termin rozciąga! 
się do 1 stycznia 1945 roku. Stopa procentowa 
wynosi od stycznia do lipca br. J.2 procent, do 
stycznia 1925 roku 2,5 procent, a następnie 5 
procent.

Stosownie do tego, świadczenia na zasadzie 
hipotek albo też listów zastawny ch dokonywa 
ne będą do 1925 roku w wysokości 40 proo nt,

 ------------- ot
HANDEL

STOSU NK I PO LSK O  SO W IE C K IE . Jak  się do­
w iadujemy 29 bm. w raca z M oskwy prezes Misyi 
Handlow ej Z. S. S. R. w  Polsce p. N acarenus. Jak  
Wiadomo p. N acarenus i poseł sow iecki p, W jjkow  
w ezwani zostali do Moskwy w zw iązku z tw orzącym  
się towarzystwem handlow ym  polsko rosyjskim  któ­
re  ma otrzym ać praw o m onopolowego eksponow a­
nia tow arów  do  R osyi;'pozatem  przedstaw iciele Z. S. 
S. R. mieli się prozum ieć w sp raw ach  zw iązanych z 
przyszłym trak ta tem  handlow ym  polsko rosyjskim . 
Wobec pow rotu p. N acarenusa należy przypuszczać, 
że stosunki handlow e ożywią Się, jakkolwiek m ożli­
w e Jest, że oczekiwać będą  póU rołu  p. WojkCwa, 
który jeszcze został w Moskwie.

AM ERY KA  D uSTA R C Z A  TY TO N IU  PO LSCE. 
W edług doniesień pism  now ojorskich  polski m ono­
pol tytoniow y zaw arł k o n trak t ze Związkiem  P lan ­
tatorów  tytoniu w  Stanie W irginia o dostaw ę 3.5 mil 
funtów  tytoniu.

z  TEATRC, LITERATURY I
— W Y ST Ę PY  L‘ SOLSKIEGO. D zisiij po raz  

ostatni m olierow ski „Skąpiec'*? k tóry  ze w szystkich 
w ystępów  L. Solskiego doznał najw iększego suk ­
cesu. Ju tro  na liczne żądania  jeszcze ra z  „Dożywo­
cie1 z kapita lną kreaCyą znakom itego gościa jako  
Lillki. O statn ie to  przedstaw ienie w ybornej kotnedyi 
dane jest po cenach zniżonych. W piątek rów nież 
po raz ostatn i „Hortsztyński". W  sobotę n iegrana 
od przeszło 18-tu lat sztuka G orkiego „M ieszczanie'”, 
w k tó re j dyr, Solski stw arza pam iętną postać na iw ­
nego ptasznika Perczychina. W obec kończącego się 
już niebawem cyklu tych Występów „Mieszczanie" 
g ran i b ędą  rów nież tytko kilka razy.

— GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  IR E N Y  SO LSK IEJ 
G RO SSERO W EJ W  B A G A T E L I. D yrekcyi teatru  
B agatela udało się tylko na k ró tk i czas pozyskać 
p. Irenę Solską-G rosseroW ą na kilkanaście w ystę­
pów Pani Solska w ystąpi w najśw ieższych now o­
ściach rozpoczynając sw oją gościnę w piątek 5-go 
czerw ca br. w znakom itej sztuce H ansa BachWitza 
p t. „Y oshyw ara". W  sztuce w y stąp ią  p  Ja n u sz  S tri- 
cliocki r e ż y s e  tea tru  B ogusław skiego W W arszaw ie 
i p. Rom an Niewiarowicz. Sztuka tą  ukaże się ty l­
k o  cztery razy  łj. do poniedziałku włącznie. V. e wto­
rek 9-go bm. n iegrana dotychczas na scenach po l­
skich n w ość .M iło ść ' sztuka Antoniego W ildgansa 
w której p. S o lsk i odtw orzy g łów ną postać.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa. „Skąpiec1.
Czwartek: „Dożywocie".

BAGATELA'
Środa: , Sunona jnż jest taka".
C zw artek; „Simona już jest laka",

REPERTUARY KIN KRA KOWSKIOB
W A R SZ A W A : „Al irm  o  północy" (K lejnot m a­

haradży). Senzacyjny obraz z C arlo  A ldinim  w roli 
g łów nej.

U C IEC H A : „Dziecię F rancy i". D r-m a t w 10-Cdu 
aktach z prologiem  w ytw . C ine-France w Paryżu.

SZ TU K A ; „O drodzona P o lska". D ram at w  8-miu 
aktach z dziejów m artyrologii , w yzwolenia narodu 
polskiego.

NOW OŚCI: „B itw a ' (L a B atalie). D rań la t w 10-ciu 
aktach w g powieści d a u d e  F a rre r .

W A N D A : „Co m oże kobieta". Senzacyjny dram at 
ei o*yCzmy w  6-cSn ai-taoh;

REDUTA: „Z ło ta  pułapka" Sensacyjny d ram at 
w 10-ciu aktach z W iliam em  Sedinefi. słynnym bok­
serem  w ro li g łów nej. Nud p ro g ram : W esoła ko 
trudy-a.

do 192b roku — w wysokości 60 prc/ceoi, .a oH 
1928 roku w wysokości 100 proceńi. 
wzywa rząd Rzeszy od poi mzUntlęnłii się RJ 
wszystkiemsi towarzystwami hip„tec,ćneińj "* 
ceJem dokonania wypłaty wierzytelności ÓifP 
tecznych pi zez wydanie listów zastawnych. 
dnocześnie rząd nie będzie domagał by, Hi 
ten sposób nastąpiło wywiązanie się Wi< 
cieli ze swych zobowiązań, za wyjątkiem 
tensył do rządu, które jedynie w ten »j 
będą mogły być zaspokojone.

POD,
P R Z E D Ł U Ż E N IE  TERM INU F A S Y l POD. 

CHODOWEGO DO 30 CZERW CA?. Jak 
„Glos Puls ki w najbliższym  num erze „Drim ni.
U s ta w ’ m in iste istW j skarbu opublikuje rozpuri 
dzenie w spraw ie przesunięcia do dnia 30 cZerW?C _  
1925 term inu do składania iprzez osoby praW n* »< 
znań ó  dochodzie, w yznaczonego z art. 49 a w k ff lu  
o państwow ym  .podatku dochodowym (Dz. U. R. 
z r. 1923 N r. 77 póz. 607) na dzień 1 maje 
podati.owego, oraz term inu do sk ładania  zcznad 
dochodzie przez osoby fi zy cena i spadki wakuj 
przesuniętego n« bieżący rok podatkow y fazpo; 
dzeniem m in is tra  sk arb u  z dnia 11 lutego 1925 
a następnie r >zpoi ządzeniem z 30 m arca 1925 r. (
U. R. P. Nr. 38 poz. 261) przesuniętego do 31 
b r. W obec powyższego rów nież do dnia 30 taei 
zostanie przesunięty term in wpłacania podatku 
chodow ego w połow ie sum y przypadającego  o p - , | 
kow ania od docliodu na bieżący iOk podutkonG- 
Zawarlego w zeznaniach.
'  W iadom ość tę podajem y na o 
w st;onm ianego pism a łódzkiego.

Z N IE S IE N IE  N IEK TÓ RY CH  CBŁ W Y W oK ^5 
W YCH. Komitet Ekonom iczny Rady M inistrów  ro*'1 
pątyiiląc spraw ę ceł Wywozowych od n 
lnu i rzepaku oraz makuchów postanow ił zwd?J 
te tow ary od cła wywozowego Postanowiono 
wnież od  dm-ia 1 sierpn ia  znieść Cła wywozowe 
żyta, pszenicy, ję zmienia owsa i m ąki. Stanow i 
K om itetu Ekonom icznego jest w ynikiem  potny1 
nych za]X)wiodzi co  do zbiorów, o raz  chęci iapwwt»» 
nia ro ln ic tw u  korzystniejszych w arunków , niż W 
ub. W obec zrów now ażenia w ewnętrznych cen zWj> 
w Pol® e z Cenami zagranicznym i i Wobec ogólny^ 
światowych konjunktur Co do pom yślnycn zbioró* 
nie zachodzi obaw a o ogołocenie rynku krajowego-
Z GIEŁDY.
A ltC ytb& R kB lPC .nB H M IlftW * I

olak. Bank Pyzem. :-VIIl 
l ank Hipoteczny 
i anb MałopolsLi 
Pismaki Bank Kredyt 
Powaicuhny Bank Arad. 
Bank Komercjalny I—(V 
Bank Zw. t»p. Zarobkow.

I olskie Tow. Hanctl. 
t andl. sp . akc. .tmpez* 
Pharma*Idag. Jawornicki* 
le w . hau. Bu cia Roluiucy 
, helski Ulob* 
żegluga ( olaka 
Łlelekiewaki 1—IV 
H. ceuialak , Poznali 
Parowozy i —V.
,. Idtomoior* iabr.eamoch. 
(Lvłuiesz* jąbr.ma8z,iols. 
loOrzejjwakio żaki. U. U. 

,'irzebinu * ioi. 
z.aalaoy amucic. , i  oeisk‘ 
.ubraa* jab ryj.a cemetaiL 
aierszańskio Zak. UOr.ś.A. 
.lopeae* iow.<Uaprz.g0i. 
. o U .  Salta 
,t  okucie* in a lt  Sp, akc. 
.u j io s -  T. A.
, ;irt."  Pizom, an cw n yl 
. i  azet* ł o waz. zaki. bud. 
^yuuykat koszyk.KrukOw 
t .ur, przet. U. w U. eb m 
,Azot“ 1—IV. 
„Agrochtaata*
,iuakua* i'.zemysł8pury.
rabr.cuki u w c  ‘eaoiow; 
cukrownia Chybie 1.
.< fiasecki
tabr. peresi. w Ćmielów.i 
uiekt,. w diaraay 1-1 v 
*upe. e -. >t-uiejo wala 
L-. w. in.n»zy w Myśleń.
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Nr. 123 „NOWY DZIENNIK'1, czwarte# '4 czerwca. s*« n

€ > * ? ■  w arszaw ska z d a 1 ■ 3 b. m. (PAT.)
N ttv Dolary Stanów Zjedn. trranz 5*17,

*iv*a   pożyczka złota 71*60 u u lio n ó w k a -----
(' < £ 2 *  dol<u _wa « —

B«]gia tranz. 26*31, Holandya tranz. *208*75 
‘y* tran. 2550, Nowy Jork  tranz. 517*— Paryż 

iba* i'iaga  tranz. 15*38, Szwajcarya tranz. 100*40, 
“• J r a i _  7ł*20, W iochy tranz. 20*#«.

.ą j* * "#  w arszaw ska z dn ia  2 b. m. (PAT.)
Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 

S h  £77®mJ ^ owy J'wów O'2*, Bank Z w. Sp. Zar. Poznań 
^ u~~ r  47, Wild 2*10, Cukier W arszawa z*40, Ce- 

9‘40, u m  1*15, Parowozy 0*5i, Zawiercie 1 -*©'.), 
Ófl7? Poiska nafta 0*30, Siła i Światło 0*3 ., 

r , , - ^  0_7, Strach o wice 1*75, Pocisk l*2o, Ziele- 
) 10-10, Żyrardów  7*75, Chodorów 3 45,

w iadaksk  j  z d a ia  2 b . m. (PAT.
Amsterdam 28495, Zagrzeb i Belgrad 1178 

18879, Bruksela 3444, Budapeszt 9966, Bukareszt 
. lb l ^ ty s ta u i a  11930,Kopenhaga 13560, Londyn 3447, 
fck , io a ic , Medyolan 2t>iz, Nowy Jo rk  7093 ■, Paryż
Igg-j ‘ “ 7 -  2102, Sofia 502, Sztokholm 14970, Warszawa 

ZQrycił 13764, Dolary 70*6 zO, Belgijskie 
^“®lgaralde lM zo, duńskie —* — m arki niemieckie 
"z» ®Dgiei8kie 3441, francuskie 3567-, holenderskie 

’ włoskie 2S*18, jugosłowiańskie 1177, norweskie 
^ K jP ° tłk ie  13560, rum uńskie 372, szwedzkie 18850

13719 h iszp ań sk ie  , czeskie 2069,
6*73, tuiwClzK. ,

lokacyjna, Ausfr. ren ta  kor. 2'2, renta 
Sto*Ta '̂*> losy tureckie 430* — , Bodenkredit 216* -  

• *ald. k red . xai- 5 koleje austr. 378*8.
u d ł n s w u  14t3, Silesja —‘ Fanto 166, 

b u  U0,1 Galicy* 930, Siersza 36* Bank
i y  -®*aki **o, Bank hipot. 6* , Tepege 17 1, 
« * * * ,  2. 6 PA T. P aryż  25.62, Londyn 25.10 i pół, 

Jonk 5.16 i pól, Belgia 25.05, >Viochy 20.45, 
Jr*»«Klya 7 5 .1 5 , B erlin  123, Wiedeń 72.80 Sztokholm 
h g ^O sio  80.60, K openhaga 97.13, Sofia 370, P raga  

i pół, W arszaw a, 99, B ialogród 8.60, (Weny 8.77 
n a p o i  2.88- Bukareszt 2.45, H elsingfors 13. 

‘ A ires 20.93.
KOM UNIKACYA 

NA M IĘDZYNARODOW YM  KON- 
^  ®&IE K O LEJO W Y M . Ze źródeł angielskich ko- 

na M iędzynarodowym K ongresie  Ko- 
k tóry  m a się odbyć w  drugiej połowie 

br. m a bvć  Dostawiona na porządku  dzien­

n i e

br. m a być  'postawiona na porządk  
fcisj ,^ ta w a w łączenia Z. S. S. R. do ogólno euro
JOJ'* ‘fcgo system u kom unikacyi bezpośredniej kole- 

W  zw iązku  z tern delegacya rosy jska wyjeż- 
“ ^2° Londynu na K ongres 15 czerw ca b r .

TELEGRAMY.
^•kowania o polski karlai naftowy 

Wladniu
tń , 2. 6 PA T. Neue Frede P resse  donosi, że 
h ia co do odnowienia i rozszerzenia polsi ie- 

ta rte lu  naftowego, któi*e się toczyły jednocze- 
^  W iedniu i W arszaw ie, pczynily w ostatnich 

icb a u c rn o  Udało się w szczególności
N e

**hhi 4° noWL‘§° karleln naftowego firm y Gar-
1*5 S i Schreier,. k tó re , jak -wiadomo, p rzed  nieda-

<5zasem W ystąpiły z kartelu. Nowy kartel bę- 
■SŁ . ^Pftrty na  szerszej podstawie i obowiązywać 

, ^  Przez k ilk a  lat.

**kspedycye ratunkowe po 
s Amundsena

2. 6. PA T. eB riiner Zeitung am M ittag 
Z pokładu okrętu  F ram , że stracono tam  już

na  pow rot A m undsena i jego tow arzyszy 
mi. S łużba okrętu  F ram , putro ln jąca wzdłuż 

jj_  Polai n«go rozpocznie się we Czwartek. W edle 
rybaków  tam tejsze stosunki są  nader 

P rzypuszczają , że Amundsen doznał uszko- 
byj a jednego ze swych sam ołotow  i że zonu-Szony 

°®być pieszo drogę do p rzy lądka Kolumbia.

znaczne po-stępy. 
ć do

mirt iteim Sn 3 3 li 1 Kii
(T  BAczego k t r u p s M b t t h j

Wiedeń, 3. 6. (D) Z Londynu donoszą: Egze 
kutywa orgganizacyi syonistycznej postanowi 
ła w porozumieniu z prezydyum Komitetu Ak 
cyjnego zwołać posiedzenie członków Komite­
tu na dzień 15 lipca (23 Tamuz) do Berlina.

N  aporządku dziennym posiedzenia będą sla 
ły ważne kwestye związane z XIV kongresem 
syonistycznym. Najważniejszą sprawą będzie 
problem ugody z Agudą w sprawie jej wstął 
pienia do Jewish Agency.

łliiiilm iciiti m a m  M i i i i i
(Pfdefouem od

W arszaw a, 2. 6 Sin. Z pow odu zażaleń na  zbyt 
silną akcyę egzekucyjną przeciwko drobnym  i eko­
nomicznie słabym p łatn ikom  podatku przem ysłow e­
go  za drugie półrocze 1924 min. skarbu zaw iadom i­
ło urzędy skarbowe, że w zm ożoną akcyę egzeku­
cy jną  należy stosow ać wobec płatników  silniejszych, 
zalegających z w iększem . sum am i. Odnośnie zaś do

n»fcj!*go korespondenta)
drobnych  płatników , m ają moc zarządzenia ulgow e 
ogran iczające egzekuCyę w ‘ w ypadkach gdy kwota 
wymierzona* jest nad er w y górow ano. D robnym  płat­
nikom  m ożna odraczać i rozkładać na ra ty  na prze- 
Ciao 3 miesięoz podatek  przem ysłow y za d rug ie  
póhooze zi pobraniem  ustaw ow ych ods»»ek.

Siadem Muraszhi
Zam ordow anie byłych m in istrów  bu łgarsk ich  

W iedeń, 2. 6 PA T. Suon unid MontagSszeitung do­
nosi z Sofii: Były bu łgarsk i m inister fmanków 
P io tr Jane  i były prezydent Sotorania A leksander 
Pete, którzy skazani zostali na  10 la t więzienia, zo­
stali zam ordow ani w drca-ze przez eskortę  strza­
łam i rewolwerowemi. E sk o rta  tw ierdzi, że uczyniła 
to z powodu obaw y ucieczki.

Krwawe starcie w Szanghaj?
Londyn, 2 6. PAT. Z Szangaju donoszą, o 

niepokojach, jatkę się tam wydarzyły. Tłum 
zamordował dwóch angielskich polieyantów i 
wśród okrzyków „Śmierć cudzoziemcom'' usi­
łował wtargnąć do lokalu stacyi policyjnej. 
Policya strzelała z początku na ślepo, gdy to 
jednak nie odniosło skutku poczęła strzelać do 
tłumu. Zabitych zostało 2C osób , a wiele jest 
ciężko rannych. 30 przywódców, rekrutują­
cych się przeważnie z klas studenckich zostało 
aresztowanych Od uderzenia kamieniem zgi­
nał jeden polieyant, Liczlle obce okręty wojen 
ne zostały wysłane do Szangaju.

Katastrofalne eksplozye chloru
Genewa, 2L 6. PAT. Na stacyi Anemasse 

wydarzyła się w niedzielę olbrzymia eksplozya 
1200 klg chloru w sianie lotnym. Gaz wtargnął 
przez okna do mieszkań domów. 50 osób zo­
stało gazem tym zatrutych. 12 osób wśród za- 

’ trutych znajduje się w stanie groźnym.

Piiipiaf w l i
pierwszorzędne umiesz'’_enie (ba dzieci, blisko lasu 
i zakładu. W ikt zatkom lty  i ryU alny . Dzieci pozostają 
pod opieka kwalifik sił naucz. męsk. i ż e i s k , oraz 
lekarza. Zniżka dla średnio-zamożnyeh. Peleoa cię też 

pokoje z u trzym aritu  dia dorosłych. 
Zgłoszenia przyjmuje: W. JONAS, naucz, szkoły państw .

«  KraKowka, Kolatak 17, L p.
Od 1 lipca b r. willa Matejko, Słone-Rabka.

Za Świata.
MARY A STU \RT NIEWINNIE SKAZANA.

Znany kryminolog, angielski AinsWorłh Mit­
chell zakończył onegdaj rewizyę procesu'M a­
ryi Stuart, ściętej przed 350 ldty.

Po zbadaniu w labo/ałoryum sącLowom li­
stów i dokumentów, na podstawie których 
królowa szkocka została stracona. Mttbb*lłe 
doszedł do pizekonania, że wyrołi był niespra­
wiedliwy. Okazuje się, że Większość d k u aen - 
tóv nie była pisana ręką królowej i prawćkjpo 
dobnie sfałszowana została przez jej prywat­
nego sekretarza, Williama Maitlaudm

GRZYWNA ZA SŁOWO „KOSZEiU. W,
Czerniowcach ukarały władze miejskie 
ną w wysokości 14.00u lei każdego kopca 
jąeego na szy ldzie słowo „koszer".

rZadajcie!
Najzdrowszego pieczywa francuskiego

Eehaudes FraLęais, P arts .
Dla

Cy krowo-chorych
jołądk ftwo ■ chorych 

Reko awalesceMów 
I Ola otytych.

Do nabycia we -wszystkich winso-kulonialno-ga- 
stronomicznych sklepach, aptekach i składach 

aptecznych.

No w a  D rukarnia  Dziennikow a
TlLEFON 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. TELEFON 279. I

V

przyjMHjo wszelkie zaeiówlenla w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma I dzieła wykonując takowa sta- 
rannlo, szybko l po cenach umiarkowanych.

•  •  

I
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P R Z E W O D N IK  H A N D L O W Y .
I A rty k u ły  ą o i p o d . 1
I  Tfeądzenia kuchenne, do- 
W tfcowe i r"M ue ,io>. ości

A. SATTIER
O SR T R U D Y  2 4 .

Tal. 41(2. 1*1. 4162.

I ^ P j l M w n l ł ^ J
Plisowanie, gufrowanie, 
meretkowanie, end‘ow»- 
nie i oDciąganic guzików 
oraz hafty ręcine wyko­
nuję po cen lob konkurou- 
cyjnych. — Dla prowincji 
plisowanie na p«czekan.u.

FRIEDMAN
Kraków Starowiślna 44, Ip. 

J . . , .  a a  a d rw a l

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE

Skład

i m  m i m
Kraków 

I n K i k a l .  Tal. 4 1 6 t

•prtEtdai ■■ raty d« II miMfęey. 
Wybśr (ibliymi

C M e ta le 1
Su sattler, Kraków

Stradom 18. 
Wyroby metalowe, stalowa 
emal., nołownieze. Arty­
kuły dla gosp. domowego

AKADeMIK
przygotownje do egzami­
nów, udziela równieł lek- 
cyi og<Inokształcących z
f tzyrodyoraz językaniom, 

głoszenia pod _N. 4* do 
Adm. H. Dk.

@ @ Igf(i|S]|5!|B )|H |

| Przybóry Murowe |
„ T y p o l i e r e * 1 .iiten t, jedyny, 

niezawotli zbędny środek
do oiytji. a czcionek m a­
szyn d< .mia i pieczątek  
Próbna h/i z/ 3.

„ T y p o i u s "  patent, chw ytaćz 
pyłu, iim. możłiwiająay zanie­
czyszczen ie m aszyny odpad* 
katot przy radyrowaaiii. Prób­
na szt. z< 8.

,T y p O -C IS p p “' umożliwiający  
oprow adzenie w iększe] ilości 
kopii do m aszyn równomiernie. 
Próbna s it . z ł 1.25 (patent).

,P i c k - P o K k (* m sła  kieszofi- 
kowfa kas* kontrolna, ulózbed- 
na dla k sid eg o  (petent). Prób­
na sz lak a  wraz ■ rulonom blo­
ków a ł 5.
Próbna sztuki w ysy ła  się  za 
nadesłaniem  kwoty czekiem  
PKO. 400.276.

W yłąecay zastępca na Polskę: 
M a ktyaittlaH  M flats

Kraków, Bonoro weka 11. T %L S lt t  
Odspriedaw ey poszukiwani.

c L u stra 1
szyby szlifowane, rumy 
do obfłżóW poleca najta­
niej S . K lip s te fn , Kra
ków, ul. Dietlowska L. 87

S lk ło

P ierw sza matop. 
r y k a  Łwiercladet 

I szliflernra szkła  3p.i
r ogr. oóp. Trtków, » rod* 
ka«0,Tel.4078 i 4 2 t f c ,pole- 
ea siyby llustrn srllfowane 
po cjnach przystępnych.

| Spedycya j
C racewia Sp. trmspor- 

towa Biuro spadycyjn. 
ul. drodska t .  TeL 4078.

[  ZdbaWltl

Bi-Ba-Bo
Kraków 

i k  K r a k o w s k a  i *
Źródło naj .rygma*

i najtańszych i»baiflA

REKLAMA 
dźwignie 

handlu I
TT

■ li

DANCINGI DOMOWE
urządza św iatow ej w irk i

O R A M órO N  i,M is m a s t e r s  v o i< a “

GŁOS SWEGO PANA

Gramofon tek najuow szei konsfrukoyi 
(syltem R A D I O  z podkładką taikrófóAową)

u t a ł  a y  p M i  p! er wAao rzędnych z naw sów  SałSgo tw is ta  za
najlepszy.Wzorowa tepródukoys bes szaserów.

N W letki w/kóf płyt, równie* *y dowsUob i hebrajskich kaaterów:
ROZENBLATTA. KWARTlNA. STROT*.

T H E  I R A M U K n u n t :  C a, L l i f i ł t ó d , L O N D O N .
Jeneralny reprezeatant na Pelikę:

JOZEF ./EfS Lift
K ra k ó w , 25. L w ó w , ijuiuii ł

Zawiadomienie.
iW lutymi uchwały Walnego Zgromadzenia 

ak. yonaryuszy „Baza: u Polskiego" S. A. w 
Krakowie, z dnia 20 kwietnia 1025 roku, wypła 
ętftaę wmUnie akcyunary uszom Bazaru Polskie­
go S. A. w Krakowie, kwota z likwdacyl 
pr2k=dsięDiofStwa uzyskać się mająca w rataen 
miesięcznych, których wysokość później usta­
loną zostanie.

jako phrwszą ratę wyp'acać będzie Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, Filia w Kra­
kowie począwszy od dnia 1 czerwca 1925 r,, 
po giOwrfy na akcyę i uwidoczni uskute­
cznioną wypłatę na akcyach, które w tym celu 
iłankejj temu przedłożyć należy.

Komitet likwidacyjny 
Bazaru P olsk iego S. A. w  Krakowie.

a a a a a a u a a a a a a a a a a

De pielęgnowania
taarych i polotaic w miejscu, jak i w okolicach, 
pSUcają się dobrze Wyiakolona śioitry pielęgniarki.

hm Zakład Sióstr
l i n k ó w > F a ( g ( r s * )  u t .  JÓ F e iłó s k a  9 0 ,  I. p .  
T e le f o n  N r. 9 0 4 4 . R o k  z a ło ż e n ia  1 9 1 0 .

WSŻ£CHŚWIAT0W0 ZNANY
krem C A Z I M I

M E T A M O R P H O S A

Jsor/v/£  t/z/t/i# '
W  I£ Z

f r o a / e r y '
( ■ « £ « «

Ff/£2APP?£VZ£fit/L 
finoTtnąrwz v*vw/>
P /£ < 3 /, W Ą & H Y ,

PLAMY; 
OGOPZ£L/Z/Y£. 
ZMMffSZCZm ł  /MYŁ OfiAHł 
C£/?Y.
L>0 Af7)BYCrA H£ *SZ Y 3rtr/C H  
P£Pru.*£fitjfitY f, / ip r e tr f iC H  /  
SffńAOfiCH APYSCZAfYCH.

SKŁAD FARB I LAKIER >W oraz arty­
kuły gospodarcze po cenach’ konkurencyj­
nych, tylko u firmy: P. YDGELHUT, Podgó 
rze, Kalwaryjska 20,

iHcnaitef-iiiiaasistL
ny organizator i k om efcya listi, 
absolw ent Akad. haatil. z 8-let- 
atią praktyką w poważnych przed 
eiębioratwach, obeeaie Di stano­
w isk* śzefa biura I bnchalteryi, 
zmieni p osadę  Zgłoszenia sub  
.U trkur* przyjmuje Ad N. D*.

PbUUknii ftelaznego i korzen­
nego, Ofer ty przesłać do firmy 
GrfoA, Rabka

rfTioriero odiiawia Pre■luiBi MŁICMEIC oyzyjnio, gu­
my zakłada na póozOkkhlu. Kół­
ka op nedaje Ra sztuki. Piefcho- 
wioz. Mikołajek a 7 1205

Sprzedam
ezeiaom  urządzaniem luaM yno- 
w ess w pełni rachu. Łask. zgło- 
Bzonib pod Mt). B." do Adm In 
N. D łieóaik a

Dfltłli nio a lęk «w a lw .k iego  pó- rOlftllUJk! kojtt umebiowanefl >
dla jednego, e w d t .  dła dwósh  
panów. Zgłoszenia pod ftR. H.* 
do Adm. N. Da, 461

,K0TWICA-ANKER‘
Pow izechue Towarzystw i 

Ubezpioczoń S. A. 
D ynkcja  na Zaohodu’q 

■llałopolskę. Tarnów 
poszskuje 

idolflych iw lę p t iw  
xa prowizyą i małą p< nsyą.
Pierw szeństw o maja rutynowane 
■iły. ZfttoZzenia osobiste  w godz. 
prkódpoł. w biurze, T E n ów , Ghy- 
ssow ska  L. 1 lub llstowirie

STYLOW K, ■
p o  3 7  z ł *« melri n*_
nadeszły na Stałą WylhJJ 
Ligi Pomocy krżetaysMW

KrakAW 
Grodzka 13, I. P
Tamte ule, nowe zaba**  ̂

i t. d,

PENSY O Wd1
„ŚWIT* .

Z R M O j l K l e g w L .*
Pokoje rłeneemo, •* * ’ 

wykwintna kocbiii*' ,n  j n n i u i u a

7  T i d x i * r t n i £

polak. lul> niem. ? ,8' 
w 2ił leaćy«h*  

F el.łya  a o L D it f r *  
ul. ttecheńsk* S, ► YIPewna egzystencja1

Szukam spolnik. z odpowiednim kapitałem "  
urządzeni*, fabryki Wędlin kotw . wy OL. POI 
kencei.yę i kartę przemysłową. . %

Wiadomość: Wieaenfold, Kraków, ul. K atarzyay^y

FORTEPIANY*PIANII<a
móble wiedeńskie 1 krajowe, jukoteź dj 
perskie po nizkich cenacb i ba b. dogói 

warunkach poltca
Szymon Grubner* Rzeszów

ulica  Ber f t ard y A 9.  T elefon

FORMOSAL-DERMA rtl.
jedyny skuteczny środek przeciw poceniu ł*9 v .l  
fiata i n0", W anew U  4m

Ogólne uznanie budzi czekolEda

„ P L U T 0 S "
N a jle p sz e  g a tu n k i:

Mleczna-Piutos 
Derei o Wtai-hiut os 

Gorzka-Lux-Piutos 
Orzechowa-Plutos 

i ^ i i f l d a t c  w a - P l L t o 5

J e n e r a ln a  R e p re z e n ta c y a  n a  M a ło p o lsk ę  i  Ś lą sk :

Dr. Silberman & Ri«ger
Kraków, Kremerowska 8. TeL 3495.

hiiu o m
f ł i i i i l  panna (Zyd -Niemka), 
JłflliŁfl intel., peszuktlje zajęcia 
do podlM y gospodjffti dem a, 
nAjchętnJeJ dft wyjazd. Z g łosze­
nia Feuer, Mikołajska 1 49t

Riityioha^
go i hebrajskiego udziela hikoyi 
pod bardzo korzystńym i warun­
kami. O kójaie awfent guYreróer- 
kę na ezas wakacyjny. Z głosze­
ni A pod , Rutynowany" a e  Ad 
N. D sieanika

DLA OTYŁYCH
i n ie c h c ą c y c h  ty ć  p o le c a ją  le k a rz e  najzd r^Y  
■ze p ie c z y w o  f ra n c u s k ie  m a rk i :  F* . 
ł  ra n ę a is ,  za ś  d l a  c u k r d a r o  i n e Ó r

Echaudes de Gluten 50%
D o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  s k le p a c h  k o lo n ia ln y c h , 

tlcmpagkid F ra n ę a is  d ’E c h a u d e s , P a r is .  
R e p re z e n ta n c i  n a  M a ło p o lsk ę  i Ś lą s k :  g.

Dr. Silberman & Rieger, Kraków, Kremowska 8. ^

Nakładem .Gal, Sp, JJ^ydawn. Red. Nacz Drilgn, Schwarzbart. Red, odp. Dawid Laser. Nowa Di ukamia Dziennikową, Orzeszki


